
Chłopi poznańscy
i białostoccy

pierwsi w kraju

wykonali z nadwyżką
lipcowe

plany dostaw zbóż
J Ab wynika z dokonanych obli

czeń, chłopi województw poz
nańskicgo i białostockiego wyko
nali z nadwyżką lipcowe zabawa
w realizacji obowiązkowych do
staw zbóż dla Państwa. Chłopi
woj. poznańskiego wykonali swo-

J» zadania na miesiąc lipiec w

103,6%. a chłopi woj. białostoc­
kiego — w 124.6%

Duży wpływ na ponadplanową
realizację obowiązkowych dostaw
ztóż w lipcu miały organizowane
przez chłopów tych województw
zbiorowe dostawy. W woj poz­
nańskim np„ gdzie w lipcu zor­
ganizowano 118 zbiorowych do­
staw zbóż, wielu gospodarzy od­
stawiających zbiorowo wykonało
już całkowicie swój obowiązek
dostawy zboża.

Po 14 godzinach
krwawych walk
w Gwatemali
ob’e strony walczące
zawarły rozejtn
W Gwatemala-City
w dalszym ciągu
stan wojenny

NOWY JORK.

F) STATNIE wydarzenia w Gwate­
mali szeroko komentowane są na

szpaltach prasy amerykańskiej.
Według ostatnich doniesień agencji

prasowych, walki w Guatemala-City
trwały 14 godzin. Liczba zabitych —

według dotychczasowych informacji
— przekracza 200, a rannych — kil­
kaset osób. Walki o gwałtownym na­
sileniu toczyły się między wojskami
najeźdźczymi dyktatora Armasa, a re­
gularnymi oddziałami armii.

Jak donosi agencja United Press, po
Interwencji działającego na zlecenie
Departamentu Stanu USA ambasado­
ra amerykańskiego w Gwatemali Peu
rifoy obie walczące strony zawarły ro

zejm, który przewiduje rozwiązanie
oddziałów zbrojnych Armasa, z tym
że dyktatura wojskowa junty z Ar-
masom na czele pozostaje nadal przy
władzy.

Korespondent United Press donosi,
że sytuacja w Gwatemali jest nadal

niepewna. W Guatemala-City panuje
faktycznie stan wojenny. Tenże ko­
respondent stwierdza, że ostatnie wal
ki, a zwłaszcza rezultat tych walk,
spowodować może zmiany w składzie
rządzącej junty wojskowej.

LONDYN.

JJ OZGŁOŚNIA radia londyńskiego
podała, powołując się na donie­

sienia z Gwatemali, że sytuacja w

stolicy Gwatemali jest nadal naprę­
żona.

Władze ogłosiły stan wyjątkowy
mieście.

w

„Lechistan" wyruszył
po śledzie

na Morze Północne
T) O POLSKICH rybaków łowiących

na Morzu Północnym wyruszył
ze Świnoujścia statek „Lechistan"
który na pokładzie wiezie m. in. becz
ki na śledzie. „Lechistan" zmieni sta-

tek-bazę „Fryderyk Chopin", który
z bogatym ładunkiem śledzi wraca do
kraju,

„Lechistan" pozostanie na Morzu

Północnym ok. 2 tygodni i w tym
czasie będzie spełniał rolę statku-ba-

zy, zaopatrując trawlery i lugrotraw-
lery w paliwo, wodę, dokonując na

praw bieżących i odbierając złowioną
rybę,

Cena 20 gr

Rok IX Kraków, Czwartek 5 sierpnia 1954 r.

Brygady żnitune z miast

POMAGAJĄ
SZYBCIEJ ZEBRAĆ ZBOZE Z POL
Kampania żiiituno-omlototua

umacnia i zacieśnia
a*

sojusz robotniczo-chłopski
TAI OKRESIE trwającej obecnie kampanii żniwno - omlotowej licz
•’ ne ekipy łączności miasta ze wsią zwiększają zakres swej pomo­

cy dla gromad, spółdzielni produkcyjnych i załóg PGR.
szerszy udział w walce o sprawne i szybkie zebranie
robotnicy podczas częstych wyjazdów w teren starają
wzbogacać życie polityczne na wsi. wspólnie dyskutują
spółdzielni produkcyjnych, jak należy stale rozwijać i umacniać gospo­
darstwa zespołowe, dążą do uaktywnienia wiejskich zespołów artystycz
nych itp.

Biorąc coraz

zboża z pól.
się również

z członkami

Żerański olbrzym
w stolicy
budzi się do życia
Próbny rozruch
pierwszego kotia
i turbozespołu

7 ŻERANSKIEJ elektrociepłowni
popłynie już niebawem w kie

runku stolicy pierwszy próbny prąd.
Będzie to sygnał, że pierwszy etap
budowy żerańskiego olbrzyma jest
już zakończony.

Lecz zanim to nastąpi trzeba do­
kładnie wypróbować pracę poszcze­
gólnych oddziałów. Trwa więc już
rozruch — próba zdolności do życia
poszczególnych części elektrocieplo-
dajnego organizmu — pierwszego ko
tła i turbozespołu. Próbuje się dzia­
łanie rozdzielni, pracę rozładowni
węgla, a od 2 dni działu chemicznego
oczyszczania wody. Gdy zakończą się
te próby, złączone zostaną poszcze­
gólne części organizmu. Ruszy wir­
nik, ruszy turbina. Pierwszy prąd
przejdzie przez zwoje kabli. Kiedy i
te próby wypadną pomyślnie rozpocz
nie się normalna praca elektrocie­
płowni.

Jednocześnie z końcowymi praca­
mi przy pierwszym etapie, trwa już
dalsza rozbudowa elektrociepłowni.
Drugi kocioł jest już całkowicie
zmontowany, a na budowę trzeciego
kotła zwozi się gorączkowo materia­
ły. W olbrzymich pakach przychodzą
ze Związku Radzieckiego skompliko
wane aparatury, (na)

• 7 ALOGA Zakładów im. Szad-

kowskiego w Krakowie na o-

kres trwania akcji żniwno - omle­
towej wydelegowała do spółdzielni
produkcyjnej w LibertoW.e 35 ro­
botników o-raz przekazała spółdziel
com własny samochód ciężarowy
Dzięki lej wydatnej pomocy, mie­
szkańcy Libertowa nie tylko spraw
nie zbierają zboże, ale także jedni
z pierwszych w woj. krakowskim
przystąpili do omlotów.

Pragnąc ze swej strony umocnić

sojusz robotniczo - chłopski i przy
czynie się do jeszcze lepszego żao-

pauzema miast, członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w Libertuwit

sprzedał; już państwu pierwszą
partię tegoiocznego ziarna.

fi

ków rolnych, jak i chłopów z oko

licznych wsi.

powierzchni 1.150 hekta-

pracach tych przodują ro-

z ZiSPO, poznańscy pocz-

robotnicy Zakl. Napraw-

p RYGADY żniwne z miasta pra-

cujące w PGR Poznań zebrały
zboża z

rów. W

botnicy
towcy,
czych Taboru Kolejowego i inni.

Z Lodzi pospieszyło ostatnio z po­
mocą w pracach żniwnych załogom
PGR woj. koszalińskiego 640 łódz­
kich robotników, zatrudnionych w

przemyśle włókienniczym, odzieżo­
wym, skórzanym, metalowym i che­
micznym.

Tego przed 10 laty nie było

D IĘKNY Pałac Harcerza ma-
* lowniczo położony wśród la­
sów w znanej miejscowości wcza

sowej Cieplicach - Zdroju gości
ponad 300 młodych pionierów z

10 państw, którzy przybyli do
Polski na wakacje. Na zdjęciu:
grupa pionierów podziwia ludo­
wy taniec bułgarski w wykona­
niu pionierów: Nenczo Iwanow
i Nadieżdy Clirislowej • Oma­

nowej. (CAL)y:

I ELE cennej inicja'ywy wyka-
’’

zuje ekipa łączności miasta ze

wsią Centralnego Zarządu Rybo­
łówstwa Morskiego w Szczecinie.
W PGR Sbiatowó, którym opiekują
się pracownicy tego Zarządu, prze­
bywa obecnie kilkunastoosobowa

grupa żniwna oraz specjalna czo­
łówka remontowa, kroi a przepro­
wadza naprawy maszyn bezpośred­
nio w polu. Ponadto w każdą nie­
dzielę inni członkowie ekipy łącz­
ności uda;ą się do PGR, aby rów­
nież pomóc w żniwach,

PGR w woj. olsztyńskim po-
•’ maga załogom w sprzęcie ży­

ta ponad 4 tys. robotników i pra­
cowników umysłowych z warszaw

skich i olsztyńskich zakładów pra­
cy. Ofiarna praca robotników z

Działdowa, którzy pomagają zało­
dze PGR Ciborz, przyczyniła się do

tego, że zespół ten pierwszy w woj.
olsztyńskim zakończył koszenie i

zwózkę żyta.
W każdą niedzielę d& wielu

łów PGR w woj. olsztyńskim
jeżdżają z miasta robotnicze

artystyczne. Organizowane
me imprezy cieszą się dużym ;

i zespo
i przy-

ekipy
przez

powó-
dzeniem zarówno wśród robotni-

POMOC WSI

EDNYM z zadań państwowych zakła­
dów leczenia zwierząt, których siećJ

stale wzrasta, jest niesienie szybkiej pomo­
cy w nagłych wypadkach. Pracownik Pań­
stwowego Zakładu Leczenia Zwierząt w

Czarnym Dunajcu - dr wet. Michał Cisoń

przyjechał natychmiast po wezwaniu do

chorej krowy należącej do górala Jana

Molka, zamieszkałego w Starym Bystrym.
Na zdjęciu: dr Cisoń po zbadaniu krowy
pisze receptę. CAF

Olbrzymia powódź
uj Pakistanie

Przodujący rolrfcy
z pow. Dąbrowa
Tarnowska

otrzymali
Krzyże Zasługi
7 OKAZJI 10-lecia Polski Ludowej

wielu przodujących chłopów z po­
wiatu Dąbrowa Tarnowska otrzymało
Srebrne i Brązowe Krzyże Zasługi.

Za dobre wyniki w produkcji ro­
ślinnej i hodowlanej, terminowe do­
stawy i za ofiarną pracę społeczną,
zostali odznaczeni m. in.: Jan Anioł
z Pasieki Otwinowskiej (Srebrny
Krzyż Zasługi), Jan Rygielski z Pobo­
rze, Władysław Anioł z Żabna i Jó­
zef Stokłosa z Bolesławia (Brązowe
Krzyże Zasługi), L. W.

liczba osób

głową się

1 łączność

DELHI

TAK donoszą ze wschodniego Paki­
stanu. w okręgach położonych na

północ od Dacca nastąpił gwałtowny
wylew rzgk. Około 15 tys. km2 tere­
nów znalazło się pod wodą. Według
prowizorycznych obliczeń

pozbawionych dachu nad

ga miliona.

Komunikacja kolejowa
telefoniczna z okolicami nawiedzony­
mi przez powódź została przerwana.
nziesiątki tysięcy ludzi znalazło schro
nieme na drzewach i dachach domów

położonych na wzniesieniach; Sytua­
cja tych ludzi jest tragiczna wobec
trudności z dostawą żywności.

Skąpe informacje napływające z

okręgów nawiedzonych klęską powo­
dzi mówią o licznych ofiarach w lu­
dziach. ,_. , ,

Tysiąc snopowiązałek
dostarczyła już
rolnictwu
fabrpka w Starolęce
P OZNAŃSKĄ Fabrykę Maszyn

Żniwnych w Siarolęce opuściła
ostatnio tysiączna snopowiązałka ciąg­
nikowa. Robotnicy tej wielkiej budu­
jącej się jeszcze fabryki oddali do
użytku 46 snopowiązałek ponad plan
lipcowy.

Jest to osiągnięcie tym cenniejsze, i
że załoga rozpoczęła i kontynuuje’ pro
dukcję snopowiązałek w czasie trwa- I

jących prac budowlanych,

Prezes

Rady Ministrów

Józef Cyrankiewicz
przyjął

delegację WOKS
p REZES Rady Mmislrów. przewód

niczący Zarządu Głównego Po-

warzvslwa Przyiaźni Polsko Radziec
klei Józef Cyrankiewicz przyjął w

Iniu 2 bm. delegacie Wszechzwiązko-
wego Towarzystwa Łączności Kultu
ralnei z Zagranicą (WOKS). przed jej
odjazdem z naszego kraiu.

Obecni byli czołowi działacze To

warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec

kiej oraz przedstawiciele świata kul­
turalnego
TANIA 3 bm. opuściła Polskę, uda-

ląc się do Związku Radzieckiego,
delegacja Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kulturalnej z Za­
granicą (WOKS) na czele z A. Gundo-

rowem, przewodniczącym Komitetu

Słowiańskiego.

RED. J. CISZEWSKI DONOSI:

Mimo fatalnej
pogody
naukowcy wracają
z wyprawy
nad »Jezioro

Tajemnicę
z bogatym „łupem"
F) ZlS zwijamy nasz obóz nad Je-

ziorem Tajemnic". Nasza nauko­
wa wyprawa dobiega końca. Na wyż­
szych uczelniach rozpoczynają s>ę
wstępne egzaminy. Uczeni muszą wrą
cać do swoich ośrodków. Ostatni
dzień naszej pracy nad jeziorem M:ed
wie mimo to nie różni się wcale od
poprzednich. Tylko do programu co­
dziennych zajęć dochodzi skrupulatne
i troskliwe pakowanie eksponatów i
naukowych przyrządów poiowego la­
boratorium.

Bilansując przy wieczornym, ostat­
nim wspólnym ognisku osiągnięcia
naszej wyprawy, widzimy jak dużo
zostało tu jeszcze do zrobienia. Fa­
talna pogoda, jaka była tu przez ca­
ły lipiec pozwoliła wykonać część
tylko zamierzonych prac. Mimo to

ten pierwszy pobieżny bilans — jest
imponujący.

Chemicy, inż. Dragowski I Miałkow
ski wysłannicy Wojewódzkiej Stacji
Epidemiologicznej ze Szczecina,
stwierdzili, że można tu nad jezio­
rem Miedwie urządzić piękny ośro­
dek wczasów i odpoczynku dla lu
dzi pracy i to nie tylko Szczecina,
Stargardu i najbliższych okolic, lecz

również z całej Polski.

Ogromny naukowy sukces osiągnął
botanik pref. Madałski (Wrocław) od­
krywając bardzo rzadko spotykane
okazy flory.

Żegnamy się serdecznie przy ostat­
nim j ognisku. Śpiewamy piosenki, ą
potem zwijamy namioty i pakujemy
rzeczy. Obiecujemy sobie solennie, że

spotkamy się nad „Jeziorem Tajem­
nic" za rok,

Zdjęcia nasze przedstawiają:
widok z placu Armii Ludowej
na odcinek ul. Daszyńskiego

Boczna (zdjęcie 1}

Ogródek jordanowski na Grze­
górzkach (zdjęcie 2)

Indie odrzucają
zaproszenie
do udziału
w konferencji
w sprawie
bloku militarnego
w Azji

DELHI.
Z1ENNIK ..Hindustan Times Eve-

ning News" donosi z Colombo,
że premier Indu Nehru odrzucił za­
proszenie ministra spraw zagranicz­
nych Wielkiei Brytanii Edena do
wzięcia udziału w konferencji, na kló-
rej będzie omawiana sprawa utworze­
nia bloku militarnego w Azji połud­
niowo wschodniej.

Premier Nehru poinformował mini­
stra Edena, że próby mocarstw za­
chodnich stworzenia organizacji mili­
tarnej w Azji przyczynią się jedynie
Jo spotęgowania napięcia międzyna­
rodowego i zakłócą atmosferę pokoju
na świecie. jaka zapanowała po kon­
ferencji genewskiej.

Teatr sprzed
25 wieków
odkryli archeologowie
radzieccy

ua Krymie
MOSKWA. " "i"'

TT7 POBLIŻU Sewastopola nad
’

brzegiem Morza Czarnego pro­
wadzone są prace wykopaliskowe w

miejscu, gdzie znaidnwalo się mia­
sto Chersonez. założone w V wieku

przed nasza erą.

Obecnie archeologowie odkryli tam

m. in. ciekawy pomnik kultury Cher-
sonezu — teatr. Jest to pierwsza tego
rodzaju budowla odkryta podczas
prac archeologicznych na Krymie.
Odsłonięta już amfiteatralna widow­
nia daj’e wyobrażenie o architekturze
i rozmiarach teatru. Widownia po­
dzielona jest schodami na odrębne
części. Schody i tarasy teatru zacho­
wały się zupełnie dobrze.

Zkswu trojaczki
— tym razem

w Elblągu
9 BM. w szpitalu miejskim w El­

blągu przyszły na świat troja­
czki.

Matka — Janina Wolczewska. żona
średniorolnego chłopa z Gronowa Gór
nego, pow. Elbląg, powiła o dwa
miesiące za wcześnie. Lekarze i per­
sonel pielęgniarski miejskiego szpi­
tala w Elblągu otoczyli trójkę nie­
mowląt szczególną opieką. Leżą one

na specjalnym oddziale dla wcześnia­
ków. który wyposażony jest w nowo­
czesne urządzenia, zapewniające dzie­
cku normalny rozwój.

Matka i dzieci czuja się dobrze.



Podżegacze
]\T IE można powiedzieć, by amery

kańscy rzecznicy „polityki siły"
bv!i oryginalni w metodach stosowa-

Jych w swej po' tyce. I tak np. nie­
zmienną ich reakcją na każdy objaw
pewnego odprężenia w sytuacji mię
dzynarodowej są prowokacje. Przed

przeszło rokiem zakrojoną na wiel­
ką skalę prowokacją berlińską zarea

goiva!i na otwierające się perspekty­
wy rozejmu w Korei. Dziś prowoka­
cjami reagują na osiągnięte w Gene
wie porozumienie, które przyczyni­
ło się do pewnego odprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej.

W Genewie dyplomacja amerykań­
ska poniosła porażkę, którą część pra­
sy amerykańskiej określa mianem
najdotkliwszej w latach powojen­
nych. Porażka ta polega na tym. że
wzięły w łeb waszyngtońskie plany
storpedowania konferencji genew
skiej i że. wbrew stanowisku dele
gacji amerykańskiej, przywrócony zo

stal pokój w Indochinach. a więc wv

gaszone zostało jeszcze jedno ogni­
sko wojny.

Nie znaczy to jednak, że w Wa­
szyngtonie zrezygnowano z planów
podsycania napięcia w sytuacji mię
dzynarodowej. Nie minęty jeszcze
dwa tygodnie od chwili podpisania
genewskiego porozumienia, a jesteś­
my już świadkami całej serii prowo­
kacji. zmierzających wyraźnie do za

trucia atmosfery międzynarodowej.
Głośnym echem odbiło się na ca

łym świście zestrzelenie u wybrzeży
chińskiej wyspy llainan przez ame

rykańskie samoloty wojskowe dwóch
myśliwców chińskich patrolujących
wybrzeże Chin. W tym samym cza­
sie samoloty amerykańskie dokona
li inr>°i nirarkmi napaści. ostrzeHwu
jąc polskie statki handlowe „Brater­
stwo" i ,.P„kój".

W ślad za wiadomościami o tych
gangsterskich wyczynach wrogów od

prężenia międzynarodowego przy
szła wiadomość o prowokacyjnie uro

czystvm przyjęciu zgotowanym w Wa

szynglonie Li Syn Manowi. który z

trybun amerykańskiego Kongresu i

przy oklaskach amerykańskich kon-

gresmanów wygłosił przemówienie,
będące jednym apelem o zerwanie

rozejmu w Korei, wznowienie i roz­
szerzenie działań wojennych na Da­
lekim Wschodzie.

Nie przebrzmiały jeszcze słowa
„krwawego starca", a już nadeszły
wiadomości o licznych prowokacjach
zorganizowanych w Korei Poludnlo
wej pod czułym okiem i z inspiracji
amerykańskich okupantów przeciwko
Komisji Nadzorczej Państw Neutral
pych. Prowokacje te są częścią skla
dowa trwającej nie od dziś akcji,
zmierzającej do uniemożliwienia Ko­
misji Nadzorczej wypełniania jej
zadań, akcji zmierzającej do zerwa­
nia rozejmu w Korei.

Światowa opinia publiczna z obu
rżeniem przyjęła wiadomości o pro
wokacjach przy pomocy których ame

rykańscy rzecznicy .polityki siły" u

siłują zniweczyć rezultaty konferen
cji genewskiej. Nie ulega wątpliwo­
ści że prowkacje te oslrzem swym
obrócą się przeciwko ich autorom,
powodując dalszą ich izolację na are

nie międzynarodowej.

* Mieszana Komisja Rozejmowa w

Wietnamie póinncnym oglusiia Komu­
nikat stwierdzający, że oddziały fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjnego,
zgodnie z postanowieniami układu ro

zejmowego, opuściły 3 sierpnia br.
miasta Fu Cyen i Son Tay. W dniu
4 sierpnia wojska francuskie będą wy
cofane z miast Bac Ninh i Dap Cau,
a7i8sierpniaz TienYeniHai
Ninh.

* Dowództwo naczelne Wietnam
skiej armii ludowej, przekazało wła­
dzom francuskim w Wietnamie pół­
nocnym 120 chorych i rannych jeń­
ców wojennych francuskiego korpusu
ekspedycyjnego, w tym HO Europej­
czyków i Afryka ń czyków oraz 10 żoł­
nierzy armii Bao-Daia.

Wszyscy jeńcy wyrazili wdzięczność
prezydentowi Ho Szi Minowi i rządo­
wi Wietnamskiej Republiki Demokra­
tycznej za humanitarne traktowanie
ich podczas pobytu w niewoli.

* W Pekinie odbyła się 1 sierpnia
uroczysta akademia z okazji 27 rocz­
nicy utworzenia armii ludowo - wy­
zwoleńczej.

Na akademii obecni byli; zastępca
przewodniczącego Centralnego Rządu
Ludowego i naczelny dowódca chiń­
skiej armii ludowo - wyzwoleńczej
Czu Teh, oficerowie, żołnierze oraz

przedstawiciele ludności stolicy. Refe.
rat. okolicznościowy wygłosił Czu
Teh.

* Wyniki wykonania państwowego
planu rozwoju gospodarki narodowej
Ukraińskiej SRR w 1 półroczu 1954 r.

wykazują, że plan globalnej produk­
cji przemysłowej zrealizowany został
w 102,5 proc., zaś produkcja wzrosła
o 16 proc, w porównaniu z 1 półro­
czem 1953 r.

* 2 sierpnia odbyło się plenum Ko
mitetu Centralnego Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej. Plenum uchwaliło po
rządek dzienny II Zjazdu Rumuńskiej
Partii Robotniczej, zwołanego na 30
października 1954 r. Plenum zatwier­
dziło projekt zmian w statucie Ru­
muńskiej Partii Robotniczej oraz pro­
jekt dyrektyw II Zjazdu RPR w spra­
wie rozwoju rolnictwa w ciągu naj
bhższych 2—3 lat.

* Rząd japoński udzielił przedsta­
wicielom handlowym Chińskiej Re­
publiki Ludowej zezwolenia na wjazd

System bezpieczeństwa zbiorowego
- drogą do trwałego pokoju w Europie

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

Goście zagianiczni 111 krajów
opowiadają o swych wrażeniach

po zwiedzeniu Polski
T DEA bezpieczeństwa zbiorowego w

x Europie, wysunięta przez Związek
Radziecki na konferencji berlińskiej,
zwycięsko toruje sobie drogę, zdoby­
wając coraz to r.owe miliony serc
i umysłów. Świadczy o tym między
innymi gorące poparcie, z jakim we

wszystkich krajach europejskich spot­
kała sie nota radziecka z 24 lipca br.
do trzech mocarstw zachodnich pro­
ponująca zwołanie w cągu najbliż
szych miesięcy konferencji wszyst­
kich państw europejskich oraz Sta
nów Zjednoczonych, jak również
Chińskiej Republiki Ludowej jako ob­
serwatora, w celu omówienia sprawy
utworzenia systemu bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie. Nawet w tych
kolach zachodnio-europejskich, które
do niedawna do radzieckich inicja­
tyw pokojowych ustosunkowywały się

NARÓD FRANCUSKI
NIE DOPUŚCI
DO ODRODZENIA
MILITARYZMU NIEMIECKIEGO

Wywiad J. Ouclos
m dzienniku »Unita«

uj sprawie układu

o „europejskiej
wspólnocie obronnej**

RZYM

Korespondent dziennika „Uni­
ta" zwróci! się do sekretarza

Francuskiej Partii Komunistycznej
Jacęues Duclos z prośbą o wypowiedz
w sprawie układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej". Na pytanie:
„Jaki — zdaniem Duclos przyjmie
obrót sprawa ratyfikacji układu o „e
uropejskiej wspólnocie obronnej"? —

Duclos odpowiedział m. tn.:
— Nie wiadomo na razie, jak roz­

winie się debata zapowiedziana na

pierwszą połowę sierpnia. Ale .już o

becnie koła rządzące USA wzmagają
nacisk, by uzyskać ratyfikację ukia
du o „europejskiej wspólnocie obron­
nej" przez Francję jeszcze przed 15
sierpnia. Naród francuski jednak nie
dopuści, by ludzie odpowiedzialni za

politykę Franeji ulegli temu nacisku
wi. Zwłaszcza po pomyślnym zakon
czeniu konferencji genewskiej rząd
i parlament francuski nie mogą nie
brać pod uwagę nowych propozycji
rządu radzieckiego.

W Zgromadzeniu Narodowym Ist
nieje większość oponująca przeciwko
układowi o „europejskiej wspólnocie
obronnej", jeśli się uwzględni rów
nież deputowanych — socjalistów, któ
rzy wbrew pogróżkom Guy Molleta
wyrażają gotowość glosowania prze­
ciwko temu układowi. Trzeba jednak
być przygotowanym na najbardziej
przewrotne manewry ze strony agen­
tów Eisenhowera i Adenauera. Kon­
tynuując swą wytrwałą i nieustraszo­
ną walkę, która doprowadziła do
przywrócenia pokoju w lndochinach.
masy pracujące Francji uniemożliwią
odrodzenie militaryzmu niemieckiego,
spełnią z honorem swój obowiązek ■.
zapewnią triumf polityki niezawisłości
narodowej, pokoju i porozumienia
między narodami.

W

do Japonii w celu rozszerzenia wy­
miany handlowej między obu kraja­
mi.

Władze japońskie powzięły tę de­
cyzję pod naciskiem szerokich kół

opinii publicznej, domagających się
rozwijania stosunków handlowych z

krajami obozu demokratycznego.
* Z Kairu donoszą, że Stany Zjed­

noczone starają się wszelkimi sposo­
bami narzucić Egiptowi tzw. „po­
moc" wojskową i gospodarczą. Roko­
wania w tej sprawie prowadzi amba­
sador Stanów Zjednoczonych w Kai­
rze Caffery.

* Rząd duński zawarł tajne poro­
zumienie ze Stanami Zjednoczonymi i
Wielką Brytanią. Zgodnie z postano­
wieniami tego porozumienia, klóre
weszło już w życie, jednostki ame­
rykańskiego i brytyjskiego lotnictwa
wojskowego będą stacjonowane na

lotniskach duńskich.

* Prezydium Rady Najwyższej U-

kraińskiej SRR ratyfikowało konwen­
cję o zapobieganiu zbrodniom ludo­
bójstwa i karach za te zbrodnie, u-

chwaloną przez Zgromadzenie Ogólne
NZ 9 grudnia 1948 roku i podpisaną
przez przedstawiciela USRR 16 grud­
nia 1949 roku.

* Prezydium Rady Najwyższej U-
kraińskiej SRR ratyfikowało konwen­
cję o politycznych prawach kobiet, u-

chwaloną przez Zgromadzenie Ogólne
NZ 20 grudnia 1952 roku 1 podpisaną
przez przedstawiciela USRR 31 marca

1953 roku.
* Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR nadało zaszczytny tytuł Arty­
sty Ludowego ZSRR kompozytorom
— J. Szaporinowi, D. Szostakowiczo­
wi i A. Chaczaturianowi w uznaniu
ich wybitnych zasług na polu rozwo­
ju radzieckiej muzyki.

* Adenauer odroczył termin podró
ży do USA, zapowiedzianej początko­
wo na koniec sierpnia. Decyzja ta za­
padła w związku z tym, że Adenauer
pragnie wziąć udział w mającej się
odbyć w tym czasie konferencji mini­
strów spraw zagranicznych w Bruk­
seli, na której przedyskutowana bę­
dzie sprawa układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej".

negatywnie, odzywają się dziś coraz

liczniej głosy, domagające się od rzą­
dów USA, W. Brytanii i Francji przy
jęcia propozycji, zawartej w nocie ra­
dzieckiej.

I tak więc np. francuski dziennik
„Monde" w artykule omawiającym ra­
dziecką notę pisał: „Wydaje się rze

czą konieczną szukanie dróg do poko­
ju w organizacji systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego, skupiającego pań­
stwa o różnych ustrojach".

Za rzeczowym i poważnym usto­
sunkowaniem się rządów mocarstw za

chodnich do radzieckich propozycji
wypowiedziało się również wielu czo­
łowych polityków zachodnio-europej­
skich. Przywódca opozycji labourzy-
s-towskiej Attlee w czasie debaty w

brytyjskiej Izbie Gmin zażądał, aby
rząd brytyjski przestudiował notę ra­
dziecką z 24 lipca br. z jak najwięk­
szą uwagą pod kątem widzenia możli­
wości przyjęcia jej za podstawę nowe­
go spotkania. Deputowany francuski,
Socjalista Marcel Naegelen oświad­
czył: „Należy podjąć próbę rozwiąza­
nia wszystkich problemów przy stole
konferencyjnym".

We Francji za systemem bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie wysląpi-
ło wiele rad miejskich. M . in. rada
miejska w Uzerche {dep. Corezza) wy
s'osowala do premiera Mendes-Fran-
ce‘a list, w którym wyraża przekona­
nie. iż „drogą rokowań możną stwo­
rzyć warunki sprzyjające zorganizo­
waniu systemu prawdziwego bezpie
czeńslwa europejskiego dostępnego
dla wszystkich państw bez żadnej dy­
skryminacji. System taki zlikwidował
by rozłam w Europie, który w poważ
n,vm stopniu naraża na szwank bez­
pieczeństwo Francji i stanowi groź
bę dla pokoju". Rada miejska w Uzer
che wypowiedziała się jednocześnie
za odrzuceniem układów miluarnych
z Bonn i Paryża.
Q ZEROK1E poparcie, z jakim spot-

kały się radzieckie propozycje,
wypływa przede wszystkim z tego. ,ż

USA usiłują
uniemożliwić kontrolę
nad rozejmem w tai
Oświadczenie Duliesa

na konferencji prasowej
NOWY JORK

i\| A konferencji prasowej w dniu
L ’ 3 bm. sekretarz sianu USA, Dul-
les oświadczył, że Siany Zjednoczone
są za przerwaniem działalności Komi­
su Nadzorczej Pansiw Neutralnych y
Korei Dulles dodał przy tym, że
me oznacza to unieważnienia układu
rozejmowego.

Na pytanie, jak przedstawiać się
bęcizie sytuacja w Korei południowej,
jeśli nie będzie tam sprawowała
swych funkcji Komisja Nadzorcza
Pańslw Neutralnych. Dulles przyznał,
ze w Korei południowej nie będzie
wówczas skutecznej kontroli nad wy­
konaniem warunków rozejmu, jego
zdaniem jednak „świat może polegać
na dobrej woii dowództwa Narodów
Zjednoczonych".

Duiles ostro atakował Chiny Ludo­
we w związku z incydentem z bry­
tyjskim samolotem pasażerskim. Dul­
les wziął na siebie rolę nieproszonego
obrońcy interesów Wielkiej Brytanii,
aczkolwiek, jak wiadomo, brytyjska
opinia publiczna powitała z zadowo
leniem oświadczenie rządu Chińskiej
Republiki Ludowej, który wyraził u-

bolewame z powodu wspomnianego
incydentu i golowość wypłaty odszko­
dowania za wynikłe stąd straty.

Ważne dla wycieczek
udających się
£0 Lublina
\Ą/ ZWIĄZKU z dużą frekwencją
’’

zwiedzających Centralną Wy­
stawę Rolniczą w Lublinie, konieczne
jest systematyczne przeprowadzanie
konserwacji wystawy i porządkowa­
nie terenów wystawowych.

Wobec powyższego dyrekcja wysta­
wy komunikuje, że w dniach: 9, 16,
23 i 24 sierpnia. 10, 11. 14 i 29 wrześ­
nia oraz 8 i 20 października wystawa
będzie zamknięta dla zwiedzających.

Na szczątki

cmentarzyska
prasłowiańskiego
natrafiono

w czasie orki
P ODCZAS orki na polach spółdziel

ni produkcyjnej w Nieborowie,
pow. Pyrzyce, wydobyto z ziemi brą
zowy miecz i szczątki ceramiki. Za­
bytkami zaopiekował się przewodni
czący spółdzielni Florczak i przeka­
zał ie do Prezydium PRN w Pyrzy
cach. a miejsce wyorania znalezisk
dokładnie oznaczył i zabezpieczył.

Przybyła na miejsce ekipa ze stacji
archeologicznej w Wolinie stwierdzi­
ła. że najprawdopodobniei znajdowa
lo się tam ciałopalne cmentarzysko
prasłowiańskie z okresu kultury lu
życkiej, o czym świadczy ornamen'
ceramiki. Również miecz jest wytwo
rem kultury łużyckiej z V okresu
epoki brązu sprzed około 2700 —

2800 lat.

odpowiadają one najżywotniejszym
interesom wszystkich bez wyjątku
narodów europejskich. Narody widzą
w radzieckich propozycjach jedyną
drogę wiodącą do trwałego pokoju w

Europie.
Dla narodów sąsiadujących z Niem­

cami, które tak jak np. Polska i Fran­
cja dwukrotnie w ciągu bieżącego
stulecia padały ofiarą niemieckie­
go imperializmu pakt bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie daje gwa­
rancję, że nigdy już w Niemczech me

dojdą do władzy siły agresji i zaboru.
Narodowi niemieckiemu pakt ten

umożliwiłby stworzenie warunków
bardziej sprzyjających zjednoczeniu
Niemiec na podstawach demokratycz
nych i pokojowych. Radziecki projekt
ogólnoeuropejskiego paktu przewiduje
udział w tym pakcie zarówno Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, iai-;
i Niemiec zachodnich, jeśli zjedno
czenie Niemiec nie nastąpiłoby przed
zawarciem paktu.

Wszystkim narodom europejskim
propozycje radzieckie dają gwarancję
obrony przed wszelką napaścią, prze
widują bowiem system zbiorowej po­
mocy każdej ofierze ewentualnej agre­
sji.

Proponowany przez Związek Ra­
dziecki pakt zbiorowego bezpieczeń­
stwa kładzie wreszcie Kres dotychcza­
sowemu rozbiciu Europy na przeciw­
stawne sobie bloki, co jak uczy do
świadczenie dwóch wojen świato­
wych prowadzi nieuchronnie do zbroj­
nych kortiliktów. Dotychczasowe roz­
bicie Europy zastępuje on zgodnym
współdziałaniem, zgodną współpracą
wszystkich narodów europejskich, bez
różnicy ustrojów politycznych i spo­
łecznych.
j\J OTA radziecka z 24 lipca wysiana
1 ’ została do trzech mocarstw za­
chodnich w kilka dni po zakończeniu
konferencji genewskiej. Osiągnięte
na tej konferencji porozumienie w

sprawie Indochin wzmocniło w naro­
dach przekonanie, że drogą rozmów,
drogą rokowań, przy dobrej woli obu
Sfon. rozwiązać można wszystkie spor
ne problemy międzynarodowe i za­
pewnić ludzkości trwały pokój. Dlate­
go też pokój miłujący ludzie z tym
większym oburzeniem piętnują wro­
gie stanowisko, jakie wobec noty ra­
dzieckiej zajęli pewni politycy wa­
szyngtońscy. z sekretarzem stanu
Dullesem na czele..

Wojownicze kola amerykańskiego
imperializmu, które w swoim czasie
usiłowały nie dopuścić do zwołania
konferencji genewskiej, w obawie aby
konferencja ta nie doprowadziła do
pokojowego rozwiązania spornych pro
blemów azjatyckich i do dalszego od-
iiręźenia międzynarodowego, dziś u-

silują nie dopuścić do przyjęcia ra­
dzieckiej propozycji w sprawie zwoła
ma konferencji dla uregulowania
spornych problemów europejskich i
zapewnienia trwałego pokoju w Eu­
ropie. -Jest tajemnicą poliszynela, że

Waszyngton przy pomocy gróźb i szan

tażu wywiera obecnie nacisk na Lon­
dyn i Paryż, aby wspólnie z nim od­
powiedziały na notę radziecką od­
mownie.

Nie przesądzając czy wojowniczym
politykom waszyngtońskim uda się
zmusić rządy W. Brytanii i Francji
by ignorując wolę swoich narodów
odrzuciły radziecką propozycję, jedno
dziś stwierdzić można z całą pewnoś­
cią — idea bezpieczeństwa zbiorowe­
go cieszy się w Europie tak szerokim
i gorącym poparciem, że wcześniej
czy później — wbrew wszelkim ma­
chinacjom wrogów pokoju — stanie
się rzeczywistością.

Folskiej flocie
handlowej
przybył nowy
statek
— M/S »Nogat«
C "OCZNIA im. Komuny Paryskiej

w Gdym przekazała w dniu 1 bm.

polskiej żegludze morskiej nowowy-

budowany drobnicowiec do obsługi
linii europejskiego zasięgu — M/S

„Nogal".
Motorowiec „Nogat" został przyję­

ty do eksploatacji przez PZM bez żad

nych usterek. Znacznie podniesiono
estetykę wnętrz pomieszczeń oraz u-

rządzenia maszynowni jednostki.
Uroczystego wciągnięcia na maszt

M/S „Nogat" polskiej bandery doko­
nał w obecności załogi stoczni im.

Komuny Paryskiej przy dźwiękach
hymnu narodowego kapitan statku

Augustyn Biskupski.

Rozbudowa wodociągów
w Inowrocławiu
\/V INOWROCŁAWIU dobiegają
’’ końca prowadzone od dłuższe­

go czasu prace nad rozbudową wodo­
ciągów. Dzięki temu poprawi się
znacznie zaopatrzenie miasta w wo

dę.
Rozumiejąc znaczenie tych inwe­

stycji mieszkańcy Inowrocławia wy­
konali ostatnio w czynie społecznym
wiele robót ziemnych, jak zasypywa
nie ułożonych rurociągów, usuwanie
nadmiaru ziemi. Pierwsi dali przy
kład pracownicy Miejskiego Przeds.
Urządzeń Komunalnych. W ten spo­
sób nie tylko została przyśpieszona
budowa nowych magistrali wodocią­
gowych. ale obniżono też znacznie
jej koszty.

r> UDZOZIEMCOM trudno wymó
wić słowo „Kędzierzyn", a

szczególnie Anglikom i Francuzem.
Lecz wspominali często o Kędzie­
rzynie na konferencji prasowej, go­
ście zagraniczni, delegaci ■f-vwa-
rzystw Przyjaźni z Polską z krajów
zachodnio - europejskich. Spędzili
oni w naszym kraju dwa tygodnie,
w związku ze Świętem Odrodzenia.

Przybyli z 11 krajów: z Francji,
Anglii, Belgii, Holandii, Szwecji.
Norwegii, Finlandii, Austrii, Nie­
miec zachodnich, Włoch oraz Chile.

W Polsce zwiedzili Warszawę, Lu
blin, Wrocław, Kraków, Nową Hu­
tę, Stalinogród, Zakopane, Kędzie­
rzyn oraz Wybrzeże.

Są to ludzie w różnym wieku,
mężczyźni i kóbiety, różnych po­
glądów politycznych i różnych za­
wodów.

CO IM SIĘ NAJWIĘCEJ
PODOBAŁO?

Q TARĘ Miasto w Warszawie i
°

odbudowany Gdańsk. Nas^c

sztuka ludowa i szerokie jej zasto-

Organa
bezpieczeństwa
NRD

aresztowały
znaczną liczbę

agentów siatki
szpiegowskiej
Gehlena

i wywiadu
amerykańskiego
Komunikat Ministerstira

Spratu Weujfiętrznyth NRD

BERLIN

I AK podaje agencja ADN, mini-
s-tersiwo spraw wewnętrznych Nie

mieckiej Republiki Demokratycznej
ogłosiło następujący komunikat:

V? dniach 2 i 3 sierpnia br. organa
bezpieczeństwa aresztowały znaczną
liczbę agentów organizacji szpiegow­
skiej Gehlena i wywiadu amerykań­
skiego. Działalność szpiegowska i
szkodnicza została ujawniona dzięki
czujności patriotów niemieckich, jako
też na podstawie dokumentów i infoi
macji przekazanych organom bezpie­
czeństwa przez współpracowników wy
mienionych wywiadów. Wśród aresz­
towanych znajduje się wielu tzw. re­
zydentów jak Stockhausen, Wadwitz,
Bystry, Knoll oraz kurierzy tych wy­
wiadów Jeske, Krause i inni.

Jednocześnie na podstawie informa

cji podanych przez współpracownika
urzędu ochrony konstytucji w Dolnej
Saksonii, który zjawił się dobrowol­
nie, jak również ujętego w czasie wy­
konywania zadania szpiegowskiego na

terenie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej współpracownika tejże or­
ganizacji, unieszkodliwione zostały
w szeregu okręgów NRD grupy agen­
tów, będących na służbie krajowych
urzędów ochrony konstytucji w Niem
czech zachodnich, skonfiskowano sze­
reg tajnych stacji nadawczych i inne
ważne materiały.

Współpracownicy szpiegowskiej or­
ganizacji Gehlena i wywiadu ame­
rykańskiego (Kapahnke, Prather i in.)
którzy zgłosili się dobrowolnie, prze­
kazali ważne dokumenty oryginalne,
ujawniające wrogą działalność wy­
mienionych wywiadów, wymierzoną
przeciwko Niemieckiej Republice De­
mokratycznej i krajom obozu demo­
kratycznego.

P) OCHODZENIA oparte zarówno
na wypowiedziani aresziowa-

nych, jako też i na przekazanym i
skonfiskowanych dokumentach orygi­
nalnych wykazały, że organizacja
szpiegowska Gehlena oraz inne wy­
wiady i ich siatka wywiadowcza na

terenie NRD stawiały sobie za cel
utrudnienie zjednoczenia Niemiec i
podważenie pokoju.

Skonfiskowane materiały świadczą
również, ze Zoieran.e inióiinauji azp,<
gowskich ma na ceiu organizowanie
aktów sabotażu i dywersji na terenie
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Wobec współpracowników i agen
tów szpiegowskiej organizacji Gehle
na i wywiadu amerykańskiego, którzy
przybyli dobrowolnie do NRD i po­
dali prawdziwe wiadomości na temat

zbrodniczej działalności tych wywia
dów na terenie NRD, nie zastosowa
no aresztu śledczego.

Większość aresztowanych przyznała
się natychmiast po ich ujęciu do wi­
ny w obliczu niezbitych duwodów

rzeczowych.
Po zakończeniu śledzlwa areszto­

wani zostaną przekazani do dyspozy­
cji władz sądowych,’ _, ,,.

sowanie w zdobnictwie przemysło­
wym i budowlanym. Pałac Młodzie

zy w Stalinogródzie, i opieka nad
dzieckiem. „Dziecko w Polsce jest
królem" — powiedział lekarz fran­
cuski.

Podobała im się Spartakiada, bo

świadczy o masowym wychowaniu
fizycznym.

NA CO KTO ZWRÓCIŁ UWAGĘ?

pROFESOR slawistyki z Holan-
•I dii — na całkowitą bezpoostaw
ność oszczerstw o Polsce za granicą,
muzykolog z Niemiec zachodnich —

na zespoły artystyczne i wysoki po­
ziom solistów, przedstawiciel Belgii
— na „Mazowsze", które ma w tym
roku występować w jego kraju,
przedstawiciel Anglii — na zaziele­
nienie miast, przedstawiciel Austrii
— na Nową Hutę, ponieważ prze­
szła jego oczekiwania, przedstawi­
ciel Szwecji — na odbudowane ko­
ścioły, przedstawiciel Francji — na

liczne przekłady z literatury fran­
cuskiej, szkocki górnik — na higie­
nę i bezpieczeństwo pracy w ko­
palniach. przedstawicielka Anglii —

na opiekę nad matką i dzieckiem.

CO UCZYNIŁO NA NICH

NAJWIĘKSZE WRAŻENIE?
ŚWIĘCIM. Jeden z Anglików
zastanawiał się nad tym, czy

muzeum w Oświęcimiu powinno
isthieć, czy nie. 1 sam odpowiedział
na to pytanie, że musi ono istnieć
chyba tak długo, dopóki istnieje
rr świecie niebezpieczeństwo woj­
ny.

Z CZYM ODJEŻDŻAJĄ?
p O dwóch tygodniach pobytu,
1 nasi goście wyjeżdżają z o-

gromną ilością wrażeń i wiedzy o

Polsce. Na pożegnanie goście zagra­
niczni mówili o pokoju i przyjaźni
z Polską, a pewien Szwed powie­
dział o nas: „Wasze budownictwo

pokojowe jest najlepszym dowodem

jak cenną rzeczą jest pokój",

Matemły poświęcane
obchodom W-lecia
tu wydaniu książkowym
M AKLADEM „Książki 1 Wiedzy"

ukazały się nowe pozycje wydaw
nicze związane z obchodami 10-lecia
Polski Ludowej

„Pewnym krokiem idziemy na

przód" — pod tym tytułem wydane
zostało przemówienie Pierwszego Se­
kretarza KC PZPR Bolesława Bieruta,
wygłoszone na uroczystej akademii w

Warszawie w dniu 21 lipca 1954 r

Przemówienie ukazało się w nakła­
dzie 50 lys. egzemplarzy.

W formie broszury ukazało się rów­
nież „Wezwanie Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego do narodu
polskiego i okazji 10-lecia Polski Lu­
dowej",

ŁIHIłlY

KRAJU
A W Lublinie obradowało plenum

Komitetu Wojewódzkiego PZPR. Te­
matem obrad była realizacja uchwał
11 Plenum KC PZPR przez lubelską
wojewódzką organizację partyjną.

A Do kraju powrócili artyści pol­
scy: laureatka Międzynarodowego
Konkursu Śpiewaczego w Pradze —

Stefania Wnytnwicz i laureat !V Mię
dzynarodowego Konkursu im. F . Cho­
pina — Zbigniew Szymonowicz, któ­
rzy uczestniczyli w imprezach „Ty­
godnia Kultury Polskiej", zorganizo­
wanego ostatnio w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej.

Występy artystów polskich spotkały
się z entuzjastycznym przyjęciem pu­
bliczności niemieckiej i wywołały nie
zwykle żywy oddźwięk w prasie.

A „Drogi rozwojowe Wietnamskiej
Republiki Ludowej" — odczyt pod
tym tytułem wygłosi mgr Stefan Tow-
pasz w Woj. Domu Kultury dziś o

godz. 19. Prelekcja ilustrowana będzie
obrazami świetlnymi.

A „Melodia i rytm" — w wykona­
niu zespołu rozrywkowego WDK w

dniu dzisiejszym o godz. 20 na dzie­
dzińcu Wojewódzkiego Domu Kul­
tury.

A W sali teatru „Studio" przy ul.
Skarbowej 2 — komedia muzyczna
w czterech odsłonach w wykonaniu
zespołu operetkowego z Lublina. Po­
czątek komedii, która nosi tytuł „Ja-
dzia wdowa" o godz. 19.

DO KANDYDATÓW NA STUDIA
W AKADEMII MEDYCZNEJ

W KRAKOWIE

Pisemne egzaminy wsteon? dla kan­
dydatów na pierwszy rok studiów na

wszystkich wydziałach rozpoczynają
się w dniu 8 bm. o godz. 9 rano według
grun egzaminacyjnych ogłoszonych na

tablicy rektoratu przy ul. Sw. Anny 12
oraz podanych w indywidualnych za­
wiadomieniach.
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Czwartek

Barszcz czerwony czysty na zimno.
Ozorki cielęce, ziemniaki.
Kalafior.
Przepis na ożorki! ozorki dobrze

wymyć, wypłukać, raz zagotować i
wodę odlać. W świeżej osolonej wo­
dzie z. włoszczyzną gotować ozorki aż
do miękkości, zdjąć z nich skórkę i
krajać w ukośne plastry. Podać ż so­
sem chrzanowym.

Przepis ńa kalafior: kalafior obrany
z liści

_ wypłukać w zimnej wodzie.
w"zucić ria 5 niinut do wrzącej wó­
dy, odlać wodę i nalać drugą gotującą.
Osolić, dodać trochę cukru i gotować
mniej więcej pój godziny, aż będzie
miękki. Wyjąć ostrożnie łyżką c?dza-
kową, ułożyć na półmisku, polać ma­
słem ze zrumienioną bułeczką.

•hSdlirulicttml

KŁOPOTY Z „ORBISEM"
Q ZY kierownictwo, krakowskiego
yó „Orbisu" zauważyło metrowa

kolejki podróżnych, którzy godzina­
mi wystają w biurze przy Hnu A-B
w Rynku Głównym, czeka/ąc aż je­
den kasjer obsłuży dziesiątki podróż­

nych?
W „Orbisie" na Ryn­

ku Głównym jest spo­
ro kas, cóż z tego jed
nak, jeżeli otwarta

jest tylko jedna — i
to w okresie najwię­
kszego w roku nasile­
nia ruchu pasażerskie­
go w pociągach Tak

m inbyłowdniu29lipcabr., W

południe Kolejka do jedynej otwarte/

kasy liczyła mniej więcej 60 osób
A przecież „Orbis" ma zakupienie

biletu kolejowego ułatwić... (rt)

NIEWESOŁO..

W IEWESOŁO wygląda skwer u wy
lotu ulicy Modrzewskiego, ’b

dzielnicy Wesoła Lato w pełni, a na

skwerze nie ma ani źdźbła trawy,
tylko sam piasek

Taki to ntepięk-
ny widok mają ze

swych okien miesz­
kańcy narożnej ka­
mienicy, kamienicy
pamiątkowej, w któ­
rej mieszkał Lemn
w czasie swego po­
bytu w Krakowie.

Wprawdzie /'iż
sierpień, ale „lepiej późno, niż ni­
gdy". aby Zakład Zieleńców w Kra­
kowie zainteresował się tym wyłysia­
łym skwerem (aż)

.WĄTPLIWA OZDOBA

A. IEZBYT Piękną dekorację ulicy
■ś’ Topolowej stanowią „kupki" śmie

ci. lezące opod d
krawężnika, np n >

wprost bramy ka­
mienicy pod nr 13

Jak można się zo­
rientować Z rodzaju
tych odpadków. przii
wędrowały one na

ulicę od lokatorów,
z ich mieszkań.
Czyżby uważali oni.

że słuszniej jest wy­
nosić śmieci przed własne okna, niż
na podwórko, do przeznaczonych na

ten cel koszy? (aż)

sklep

Otwarcie sklepu zostało przyjęte z

dużym zadowoleniem przez mieszkań

ców dzielnicy Rakowice.

Obecnie słoneczne promienie
wabią na brzeg i zachęca/ą do

spacerów łodzią.

OBAWA POŻARU

A LE to jeszcze me wszystko. Zbiór
z 1 mea to mika zbutwiałych, drew

nianych baraków krytych papą. Nie

i,Ł i*'”, to

rv/1U '

7 ESZC7.E niedawno.
tJ chłód dokuczał miłośnicy
wody clir mtli się w świetlicy
„Żeglugi na Wiśle" mieszćząi ej
się w zakotwiczonym galarze

f- "

.......

——

Nowy sklep
powstał
w. Dakowicach

Oddział Obrotu Artykułami
żywczymi PSS otworzył nowy
w Rakowtcach Sklep mieści się na

rogu ul. Pilofów i ul Żwirki i posia­
da trzy działy: spożywczo - gospo

darczy piekarniczy oraz cukierniczo

monopolowy.

Marii

Zbiornica Surowców Wtórnych z ul. Wawrzyńca EO&© KRAKOWSKIE Sir. 3

musi być przeniesiona
do higienicznych pomieszczeń, na peryferie miasta

erMHMiw

Robotnicy nie mogą wdychać pyłu,
a okoliczni mieszkańcy
- „wędzić" się w zaduchu
TĄ UŻY płac otoczony jest z trzech stron zabudowaniami, a z czwartej —

wysokim nasypem toru kolejowe go. Na placu krzątają się ludzie.
Gdzieś, z boku, młody człowiek krzyknął donośnym głosem:

— Fraanecekll! Patrz, diabły hulają.-

4^- Przyrząd do nalewania mleka

# trwałą okładkę do książek
i zeszytów.

wynalazł
J. Spajdel
pracoumik MHD

Instruktor handlowy MHD z Kra­
kowa, racjonalizator, autor przyrzą­
du do mierzenia materiałów tekstyl
nych, Jerzy Spajdel zgłosił do
Klubu Techniki i Racjonalizacji przy

Centralnym Zarządzie MHD dwa no­
we pomysły.

Pierwszy z nich to przyrząd, służą­
cy do nalewania mleka w sklepach,
który wyeliminuje dotychczasowe u-

bytki. Przyczyni sie on do zaoszczę­
dzenia przeciętnie przez jeden sklep
około 375 litrów rocznie. Drugim wy
nalazkiem są trwałe okładki do ze­
szytów i książek, dzięki którym mło­
dzież nie będzie musiała stale zmie­
niać oprawy książek i zeszytów. Wpły­
nie to na zaoszczędzenie poważnej
ilości papieru, (bp)

KRONIKA

KRAKOWA
W Państwowej Wyższej Szkole Pe

dagogicznej odbyło się wręczenie dy
Olomów pierwszym 40 absolwentom

wydziału zaocznego filologii rosyj­
skiej PWSP. Na szczególne wyróżnie­
nie zasłużyli: Maria Piotrowska. El­
żbieta Mokraus. Anna Olecka. Maria
Lisowska. Edmund Chlebowicz i Mi­
chał Barnuta. z

W uroczystości wręczenia dyplo­
mów wzięli udział przedstawiciele
KW PZPR. Konsulatu Radzieckiego
w Krakowie, rektor PWSP Myslakow
ski oraz profesorowie
uczelni.

i asystenci tej

Za dobre wyniki w

lizatorskim otrzymali
postaci odznaki racjonalizatora pro
dukcji najlepsi pracownicy Związku
Branżowego Spółdzielni Metalowych:
Edward Óffen ze spółdzielni im Szad

kowskiego w Krakowie. Tadeusz Ba'
czyk ze Spółdzielni Pracy „Start** w

Olkuszu i Stanisław Janikowski,
Już 14 racjonalizatorów

ze Związku Zawodowego
ców posiada to zaszczytne
nie. (cz)

ruchu racjona-
wyróżmenia w

produkcji
Metalow-

wyróżme-

Dziękujemy
... za przesłane pozdrowienia „kolo-

n-stom** i „kolonistkom" Izby Rze­
mieślniczej. przebywającym w Zawoi.

Q POJRZELlSMY w tym kierunku.
Na placu hulały, unoszone przez

wiatr, duże worki po cemencie, opa­
kowania papierowe, wstążki itp.

Caiy plac przy ul. św. Wawrzyńca
30, gdzie mieści się Wojewódzka
Zbiornica Przemysłowych Surowców
Wtórnych, wygląda, jak pobojowisko.
Leżą tu stosy potłuczonego szkła, bu­
tów gumowych, opon samochodowych,
jakichś ubrań watowanych, postrzę­
pionych marynarek, koszul... Sprawia
to nieprzyjemne, przerażające wprost
wrażenie.

Na tym to pobojowisku pracują lu­
dzie, ale o tych ludziach nikt widocz­
nie nie myśli.

SORTOWNIE — „KLITKI**
[V IE BĄDŹMY jednak gołosłowni i

przejdźmy do faktów. Zobaczmy
poszczególne sortownie Wojewódzkiej
Zbiornicy Przemysłowych Surowców
Wtórnych.

Sortownia szmat wygląda mniej
więcej tak: duża, z derek zbita szo­
pa, wyładowana do sufitu wstrętny­
mi, cuchnącymi sznwtarni. Pracujące
tu kobiety ładują szmaty do tzw.

prasy, gdzie szmaty zostają mocno

ściśnięte, a później związane. (Ta­
ka „prasówka** jest ważona i prze­
syłana vj wagonach do zakładów prze
myślowych). W baraku jest duszno, po
wietrze jest ciężkie, przeładowane py­
łem ze szmat. Prócz zwykłego otworu
w dachu nie ma tu żadnej wentyla­
cji.

Pracujący skarżą się na brak ła­
zienek i wody do picia. Chodzą w

zupełnie zniszczonych kombinezo­
nach, ponieważ otrzymują je tylko
raz do roku.

Nie lepiej przedstawia się sprawa
w sortowni makulatury. Jest tutaj
niemożliwie ciasno. W nazwanej tak

przez robotnice ..klitce**, pracuje 2C
osób. Wentylacja taka sama, jak v.

sortowni szmąd, czyli... nie ma jej
I tu pracujący nie mają gdzie sir
umyć, ponieważ nie ma łaźni, i
Centralny Zarząd Przemysłowych
Surowców Wtórnych w Łodzi za­
pomniał nawet o przydzieleniu my­
dła dla pracowników Wojewódzkiej
Zbiornicy w Krakowie.

ZAMYKAJĄ OKNA
TDZIEMY dalej- Za długim

białego dymu. ~

__

mieszczącej się w centrum miasta,
odbywa się trzepanie worków od ce

mentu. nawozów sztucznych tlp. o-

botnicy trzepiący worki sa zupełnie
biali. Pyl wdziera im się dó oczu,
uszu, do krtani i dIuc.

A teraz popatrzmy na sąsiednią
ul. Przemyską. Jesl piękny, słonecz­
ny dzień, a okna kamienic są szczei
nie pozamykane Okien nie można

otworzyć, wdziera sie bowiem biały
pyl oraz meprzyiemny zapach, jaki
daie sie odczuć w całej zbiornicy. To
samo przeżywają mieszkańcy ul
Boh Stalingradu których okna wy­
chodzą w kierunku zbiornicy Niemal
pod samymi domami leżą olbrzvmie
stosy odpadków gumowvch i szmat,
które — nod wplvwem atmosferycz
nym — ulegają zepsuciu, a przykra
woń wchodzi do mieszkań nawei

pr-ez zamknięte o-kna
Tak to Wojewódzka Zbiornica

Przemysłowych Surowców Wtórnych
zatruwa życie swym sąsiadom.

.. Za długim bara­
kiem. unoszą się olbrzymie kłęby

2----- To tu. w zbiornicy

Co zamiera ostatni zeszyt

Pamiętnika literackiego**
Ostatni zeszyt kwartalnika „Pamięt

nik lilerucki" (I, 9) zawiera intere­
sujące pożycie.

O „Inscenizacji ludicum Paradis

na Wawelu" pszą Barbara Król,
Slan stawa Mrozuiska ( Zbigniew
Raszewski Drugą pozycją jest roz­
prawa „Dramat polski w epoce Re­
nesansu", pióra Jacka Lipińskiego,
Henryki Secowskiej i Tadeusza Si-

perta Trzecią pracą z lego cyklu jest
studium Heny Turnau pt. „Publicz­
ność w polskim teatrze renesanso­
wym" Uwagi autorki odnoszą się do

polskich tekstów z XVI i XVII wie­
ku, a punkt ciężkości położony zo­
stał na roli, jaką w ówczesne/ sztu­
ce dramatyczne/ odegrać miała pub­
liczność.

Spośród innych ciekawych pozy­
cji, wymieńmy Janiny Ludowskiej
„O tradyc/ach teatru Wachtangowa"
i Mince „Amerykańska reakcyjna
nauka o teatrze i krytyce" Uwagi
na temat antologii literatury rosyj­
skiej kreśli Leon Gomolicki. O naj­
nowszych tragediach Sofoklesa k

polskim przekładzie ptsze Tadeusz

Sinko, a Stefania Skwarczyńska —

leżą stosy
łatwopalnych
parę kroków
kolejowa. Co

przemy-

naszego
centrum

podobne

. mai pod każdym z nich
pierów, szmat i innych
materiałów Zaledwie
od niej przebiega linia
kilka minut biegnie pociąg, z parowo
zu sypią się iskry. Jak łatwo tu o po­
żar. który może strawić nie tylko ma

gazyny, lecz także i pobliskie budyn­
ki.

Większość surowców wtórnych leży
w stertach, ponieważ nie mieszczą
się w magazynach. Surowce te ule­
gają zepsuciu. Ostatnio np. z powcdu
braku magazynu, zepsuło się 30 ton

szmat, cennego surowca dla
słu papierniczego.

Dziwne, że gospodarze
miasta pozwalają, by w

Krakowa znajdowały się
zbiornice. Szczególnie Miejska Ra­
da Narodowa powinna zająć się tą
snrawą. Apelujemy również do
Woj. Rady Związków Zawodowych
o zainteresowanie sie tą sprawą —

z większą energią, niż dotychczas.
Woj. Zbiornica Przemysłowych

Surowców Wtórnych musi być prze
niesiona na peryferie Krakowa. Są
dzimy. że w tej sprawie zabiorze
decydujący glos Ministerstwo Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła, że
przydzieli odpowiednie kredyty i
wyda rozporządzenie, by podległa
placówka zmieniła lokum oraz abv
posiadała higieniczne warunki pra­
cy.

Zdzisław Wójcikiewicz

Cśrazy 1 hślaldewicz-lkzozortiej
na wystawie w Domu Plastyków

DOMU Plastyków otwarto ostał nio wystawę prac malarskich Anny
’ * Maślaltiewięz-Brzozo-wskiej. Kil kadziesiąt obrazów olejnych i akwarel

stanowi przegląd bogatego dorobku artystki z okresu od 1939 do 1954 r.

7 CIEKAWEGO zestawienia prac,
można zaobserwować rozwój ar- |

tystyczny i światopoglądowy autorki.
Szczere w kolorycie, ale jeszcze naiw­
ne w treści, akwarelki zamieniają się
z czasem w pejzaże, pełne wyrazu i
głębokiego odczucia piękna natury,
np. „Drzewa w zimie**, „Kwiaty**.

Późniejszy okres twórczości, to
martwe natury, piękne w kolorycie i
lekkie w rysunku. Świadczą one o

głębokim odczuciu realizmu przez
artystkę. Poczucie to prowadzi ją z

kolei do takich tematów, jak „Przed­
szkole w Nowej Hucie**,^ bogate w

treści i dojrzale w artystycznym uję­
ciu. „Przedszkole w Nowej Hucie** to

symfonia jasnych, słonecznych barw,
dobrze i wiernie odtwarzających ra­
dość i szczęście dzieci. Natomiast
obraz olejny „Dziewczynka z jeżem"
— jedna z ostatnich prac Maślakie-.
wićz-Brzozowskiej — świadczy nie­
wątpliwie, iż ta utalentowana artyst­
ka stale i wciąż rozwija swoje możli­
wości' artystyczne i techniczne.

Osobny dział stanowią wnętrza
komnat wawelskich. Przepiękne
dzieła sztuki, znajdujące się w pra­
starym zamku na Wawelu, artystka
oddała z pełną pietyzmu wierno­
ścią, zachowując przy tym swoistą
lekkość rysunku i specyfikę kolo­
rytu. Prace te mają, prócz walorów

artystycznych, również wartość do­
kumentów historycznych.

Wystawa świadczy niezbicie o

tym. iż krakowscy plastycy wyszli
już z impasu i wkraczają na drogę
artystycznego realizmu, dając wi­
dzom przeżycia prawdziwie este­
tyczne. Należy oczekiwać, iż w naj­
bliższej przyszłości krakowski ośro-
rek plastyków wyłoni ze swojego
grona innych utalentowanych arty­
stów, dając społeczeństwu przegląd
ich prac.

OLGA DUBANIOWSKA

o Lydit Łopatyńskie/ i je/ pracy wy­
chowawczej

Monografia Antoniego Brayera pt
„60 lat teatru krakowskiego" przy­
nosi nowy rozdział, poświecony dy­
rekcji Józefa Kotarbińskiego D'

Brayer przypomina m in tragiczny
epizod przedwczesnej śmierci Micha­
ła Bałuckiego, opowiada, jak to mło­
dzież demonstrowała przed pałacem
kardynała Puzyny i śpiewała rewolu­
cyjną pieśń „O cześć wam, panowie
magnaci".

Nasz historyk odtwarza też okres

przed wystawieniem „Wesela" Wys­
piańskiego Reżyserował ten utwór
mało znany wówczas reżyser Wulew-
ski, a dekoracje, opracował J S 'pi-
cjar Premiera przyniosła sukces
autorowi, mimo gromów, ciskanych
ze strony „ekscelencji z ul. Szlak'
(czytaj: Tarnowskiego}.

O jeszcze jednym sukcesie Wys­
piańskiego wspomina A Brayer: o

inscenizacji „Dziadów" Mickiewicza

Adaptacja la była świadectwem

wielkiego talentu teatralnego Wys­
piańskiego, któiy posiadał ogromne

wyczucie potrzeb sceny Szkoda, ze

nie zdążył ich okazać jako kierow­
nik artystyczny teatru im Słowac­
kiego, o co wtedy zabiegał.

(Na ten temat pisał w poprzednim
zeszycie „Pamiętnika literackiego"
L. Schiller).

JAROSŁAW JANOWSKI

Słowackiego. Stary
ezji. Groteska i Nurt
pów) — nieczynne.

Młodego Widza —

„Magazyn Małgorzaty Charette**.
Satyryków (mała sala Starego Tea­

tru) — godz. 19.30 „Pralnia komicz-
na“.

godz. 19.15 —

„Córka pułku" g. 16.15.

i — „Wczasy z aniołem"
18i20.

■„Nie ma- pokoju pod o-
- godz. 15.45. 18 i 20.15

Uciecha —

18.1.5. 20 15.

Apollo —

. .Na granicy" — godz. 16.
18i20

Wanda — „Babla** — godz. 15.40,
18. 20.20.

Warszawa
— godz. 16,

Sztuka —

liwkami** —-

,

Wolność —

..Grzesznicy bez winy"
— godz. 16. 18 i 20.

Młoda Gwardia —

. .Pomysłowy
sprzedawca" — godz 15.30. 17.30,
19 30.

Przyjaźń — PKF „CGT walczy" —

godz. 16. 17. 18. 19 i 20.

. .Pomysłowy

<

POMOC SĄSIEDZKA

PANIE Stefanie! .

— Jakże mi milo, ze sąsiadka
zapamiętała moje imię. Czym mogę
pani służyć... pani...

— Krystyna.
— Pani Krystyno!
_

Wie pan. po wczorajszej naszej
rozmowie doszłam do przekonania,
że mógłby pan poświęcić sie swemu
zamiłowaniu i „wyspecjalizować,
swoją działkę w kierunku sądowni­
czym, a ia bym na mojej zajęła się
produkcją warzywną i kwiatową dla
nas obojga.

— Jednym słowem, rodzaj spół­
dzielni produkcyjnej?

— Raczej pomoc sąsiedzka w ści­
słym tego słowa znaczeniu. Po co kaź
de z nas ma osobno uprawiać po grzą
deczce każdej rośliny, jeśli można te

wysiłki skomasować, poświęcając się
pewnym zagadnieniom specjalnym,
które najlepiej się udają i do których
ma się szczególne zamiłowanie.

— Myśl doskonała, ale co się sia­
nie jeśli — z jakichś powodów — na­
sze drogi się rozejdą i pani zostanie
z nadprodukcją no. pomidorów, a ja
z samymi krzewami malin albo agre­
stu?

— Dlaczego miałyby się nasze dro­
gi rozchodzić? Alboż nam źle, sąsia­
dując o miedzę, dzieląc się s.ale wia­
domościami fachowymi i pomaga .ąc
sobie wzajemnie? Proponuje następu
jący układ: wspólne narzędzia, współ
ny zakup materiału nasiennego,
wspólny inspekt, pomoc wzajemna w

uprawie mechanicznej i planowy po­
dział lematów w pogłębianiu wiedzy
fachowej. Zgoda?

— Ależ, naturalnie. Dodałbym jesz
cze do lego, że — jeśli jeden z człon
ków jest niaooecny na działce. — dru
gi wykonuje za niego najpilniejsze
roboty.

— Ten punkt jest trochę niebez­
pieczny: pani Krystyna myśli souie
pewnego dnia: ..Może by dziś me iść
na działkę, pan Stefan na pewno bę
dzie i odrobi za mnie, co potrzeba".
A pan Stefan tegoż dnia powie sobie:
„Marna pogoda, pójdę raczej do ki­
na. a ta fanatyczka działkowa. Kry­
styna. obrobi i moją i swoją dział­
kę". I w rezultacie nikt z nas nie

przyjdzie.
— Niedobre ma pani o nas pojęcie.

Ja osobiście, zwłaszcza od czasu 'ak
miłego sąsiedztwa, nigdy nie uciekam
od roboty.

— To muszę panu przyznać, istot­
nie. Zatem przyjmujemy i ten punkt
umowy jednogłośnie. Nawiasem mó
wiąc, bardzo mi ten punkt odpowia­
da, bo miałabym wielką ochotę wyje
chać na dwa tygodnie w tym miesią­
cu i martwiłam się, kto mj
w tym czasie pomidory.

— Aha. już się zaczyna
człowieka przez człowieka".
Ja. pozbieram za

ale nie bezinteresownie,
sze. zostawi mi pani adres, abym
mógł pani wysłać wyczerpujące spra
wozdanie z wykonanych zobowiązań,
a po drugie: Jeszcze przed wyjazdem
wygłosi pani obszerną pogadankę w

tejże altance na temat sposobów^rze
chowywania i konserwowania na zi
mę warzyw i owoców. W tej dziedzi­
nie jestem, jak tabaka
wiem, że nowe poglądy
konserwacji produktów
są zupełnie inne, aniżeli
szych babć i cioć.

— Niech i tak będzie. Pojutrze, go­
dzina 17. pierwsza pogadanka na te-
mai „Zasady konserwacji jarzyn i o

woców". w sali wykładowej, obro­
śniętej fasolą turecką. Obecność obo­
wiązkowa!

— Przyjąłem do wiadomości...

(Steb.)

pozbiera

„wyzysk
Ale. zgo

panią pomidory,
Po pierw--

adres.

w rogu, a

na metody
roślinnych

praktyka na

Związkowiec — „Nadziei za dwa

grosze** godz. 19.

(duża sala). Po-
(z powodu urlo-

Czynne codziennie z wy)ą’kiem po-
medziałsów .Ki godz 10 io 18

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni*
ca’ Sz-iiką w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szolaysktcb (pl.
Szczona liski)

Muzeum Archeologiczne przv PAN
il św. Jana — „Zbiory archeologicz­

ne"
Muzeum Historyczne miasta Kra­

kowa ul św Jana 12
Muzeum (ul Smoleńsk 19) — „Sztu­

ka Dalekiego Wschodu".
„Galeria w ■Sukiennicach** — wysta­

wa Jan Piotr Norhlin a rzeczywistość,
Polska na brzełonce w XVIII i XIX
wieku

Pałac Sztuki — „Polskie malarstwo
rodzajowe XIX i XX wieku".

Dom Plastyków —

. .Wystawa prac
malarskich Anny Maślakiewicz-BrZo-
zowśkiej".

Pogotowie Ratunkowe — ul ®temi-
radzkiego 1. Telefony: 222-22, 594-16 J
211-12 . utziela pom->cv we wszystkich
nagłych wenalkach t nagłech zacho-
rżeniach oraz w przypadkach położni­
czych

Ambulatorium Pogotowia
lesi cała dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska I. Karmelicka
ga 88. Lubicz 7 (godz. 14 — 21). Kra­
kowska 19 (godz. 8 — 15). Kościuszki
18, Dietla 76. Pstrowskiego 27.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddz. chirurg, szp. ul. Trynitar-
ska 11.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika położnictwa.

czynna

23 Dlu-

12.04 Wiad. 12 .10
12.25 Radź. muz.

wsi 13.05 Progr.

CZWARTEK. 5.8. 54 R.

5.00 Pocz. aud. 5.05 Wiad. 5.10 Aud.
dła wsi 5.35 Progr. dnia 5.40 Muz.
por. 5 .48 Gimn. 6 .00 Stan pog, i dzień
por. 6.15 Konc. sol. 6.30 Kał. rad. 6.37
Konc. por. 7.00 Stan pog. i dzień. 7 .15
Muz. pop. 7.40 Kom. 7 .43 Progr. 7 .43
Stan pogody 7.50 Wiad. 8 .00 Dwie
suity 8.30 Dla dzieci ml. opow. „Na
barwnych łąkach" '*.................... ~

Walce komp. radź,
lud. 12.45 Aud. dla
dnia 13.10 Przegl. prasy stołecznej
13.15 Gra ork. Rózgi. Szczec. 14.00
Wiad. 14 .05 Infor. 14.09 Kom. o stan'e
wód 14.10 Muz. pop. 15.00 Rad. Klub
racj. 15.15 Koncert stud. Państw.
Wyż. Szkoły Muz. w Sopocie 15.40
Swojskie mel. — gra zesp. harm.
16.02 Konc. popołudn. 16.30 Dziennik
krak. 16.43 Z pieśnią po ZSRR 17.00
Dla dzieci aud. sł. - muz; „Jak to
nad Bałtykiem bywa" 17.30 Konc. ży
czeń 17,50 Dwa opow. M . Promm-
skiego 18.15 Wiad. 18.20 Mistrzowie
sceny oper. 18.50 Pog. przyr. 10.00
Muz. i akt. 19.25 „U poetów* — wirr
sze 19.45 Komp. tyg. — Verdi 20.30
Scena polska — Antonina Duna-
jewska 21.30 Stan pogody i dzien-
nik wieczorny 21.45 Wiad. sportowe
21.50 Muz. tan. 22 .20 „Las" — ode.
pow. H . Boguszewskiej i J. Kornac­
kiego 22.<>0 Ż naszych sal konc. 23.20

Czajkowski — sonata fortepianowa
g-dur. op. 37 23.55 Ost. wiad.

WAŁCZYMY
z chuligaństwem

.Wiesław Niedźwiedżki. zam. w Ple
szowie. blok 17 m. 11 . w stanie pija­
nym na Rondzie w Krakowie — siał
zgorszćme wśród licznych przechod­
niów Kolegium Orzekające Karno-
Administracyjne skazało go na 800 zł
grzywny.

Stefan
4ro

Hu-
Swi
C-l

Tadeusz Zarychta. zam. przy ul.
Kremerowskiej 4. w zamroczeniu al­
koholowym znieważył czynnie kon­
duktora tramwaju. Kolegium wym e

rzyło mu grzywnę w wysokości 700
zł. Za pijaństwo i urządzanie awan­
tur ukarani żostali również:
Widio, żarn. ul. Młyńska 193 —

zł. Henryk Zieliński, zam. Nowa
ta. Osiedle C 1 — 500 zł oraz Jan
derski. zam Nowa Huta, Osiedle
— 400 zł.

KAŻDY
KAWAŁEK ZŁOI

to cegiełka
iu nowym
doniu

Rynek

Redakcja: Kraków Wiślna 2. il p .
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Piożnowskim Nieszczęsny falstart powoduje

Już w piątek 6 bm ruszy ze startu

116 motocyklistów z całej Polski
na trudny bój tu Rajdzie Tatrzańskim

Frzygotowania do imprezy
są „zapięte na ostatni guzik'*
P RZYGOTOWANIA do Rajdu Tat rzańskiego dobiegły końca. We środę

4 hm., biuro raidu już od 6 rano przyjmowało zawodników i przy­
dzielało kwatery.

Spartakiada

Sportów Wodnych
T PŻ URZĄDZA po raz pierwszy w

Polsce — Spartakiadę Sportów
Wodnych. Będzie to jedna z wielkich

imprez, zorganizowanych dla uczcze­
nia 10 lecia Polski Ludowej.

tralnej
dział

Zawody (bazt
LPŻ Giżycko) roz­
poczęły się już

4 sierpnia i trwać
będądo15bm.W
Spartakiadzie cen

wezmą u

12-os
zespoły, które zwy

ciężyły już na eliminacjach wojewódz
kich.

Ponadto w ramach imprezy odbędą
Się propagandowe pokazy skoków ze

spadochronem, sygnalizacji świetlnej,
występy zespołów artystycznych oraz

pokaz ogni sztucznych. W Spartakia­
dzie LPZ startuje 400 wodniaków z

całej Polski, (cis;

W mieście Kropotkinie nad rzeką
Kubań rozpoczęła się tradycyjna gi­
gantyczna ..czarnomorska11 sztafeta

pływacka. Trasa jej długości 1500 km

wiedzie aż do ujścia Kubania do Mo­
rza Czarnego. W sztafecie tej bierze
udział 50.000 zawodników z mia6t i

wsi położonych w okolicach Kubania.

Pływacy płyną w .grupach, które się
zmieniają po kilku kilometrach. Czas
trwania sztafety — 14 dni! W. ub. r .

w tej imprezie pływackiej brało u-

dział 35.000 zawodników.

Lekkoatleci bułgarscy ustanowili o-

•tatnio kilka nowych rekordów krajo­
wych — 800 m: Necev — 1:61, rzut

młotem: Popow — 57,20. skok w dal:

Gurguziwov — 7.17 .

W różnych krajach Europy roze­
grane zostały mistrzostwa w biegu ma

ratońskim. W NRD mistrzostwo zdo­
był Meyer w czasie 2:33,09, w Niem­
czech zach. tytuł mistrzowski wywal­
czył Vollbach w 2:38,44, w Szwecji
bieg ten wygrał nieznany zupełnie za

wodnik 29-letni Rehnvall w bardzo

dobrym czasie 2:27,39.

W Brnie w czasie zawodów ,ekko-
atletycznych młody skoczek Lansky
uzyskał w skoku wzwyż 2 m. Mistrz
sportu Pszeniczka w czasie II Sparta­
kiady wojskowej pobił rekord CSR w

podnoszeniu ciężarów w trójboju o-

limpijskim w wadze półciężkiej, uzy­
skując 372.5 kg.

DNIU dzisiejszym tj. we czwar-
’’ tek rozpoczyna pracę komisja

techniczna, która dokona przeglądu
maszyn raidowych w godz. od 8 —

17. W czasie odbioru technicznego
zostaną oplombowa
ne względnie ozna­
czone następujące
części motocykla:
rama, widełki, koia,
silnik,
przednia
startowa,
przyjęcia
do parku,
nik nie będzie miał
z nią już żadnego
kontaktu. Jedynie

na 30 minut przed
zostanie wydany mu moto-

zbiornik,
tablica

Z chwilą
maszyny

zawod-

startem

cykl, przy którym może dokonać na­
prawy nieoznakowanych części ma­
szyny, oczyścić i uzupełnić paliwo.

W dniu dzisiejszym (czwartek)
wszyscy uczestnicy raidu udadzą się
do Poronina. W piątek nastąpi start
do raidu. W sobotę czeka zawodników
najdłuższy etap 250 km. w tym 130
km trudnego górskiego terenu. Ostat­
ni, trzeci etap odbędzie się w nie­
dzielę i zakończy raid.

W czasie raidu zawodnicy muszą
przejechać 23 odcinki obserwowane,
gdzie punktowany jest styl jazdy.
Punkty z przejazdu odcinków, jazdy
stylowej, jak i z zachowania sprzętu
są punktami pomocniczymi. 20 pun­
któw pomocniczych daje dopiero 1
punkt karny.

Wśród 116 zawodników, reprezentu­
jących wszystkie zrzeszenia i okręgi
w Polsce, którzy wezmą udział w rai-
dzie, startować będzie również 10 mo­
tocyklistów krakowskich. Nazwiska
ich znane są z imprez okręgowych —

Walter. Winnik, Kędra. Guliński
(wszyscy z Unii). Blahaczek (LPŻ),
Maak i Barakoński (Ogniwo), Błoniarz
(Start — Nowy Targ). Mastaj (Gór­
nik Bochnia), Pytka (Ogniwo Tarnów).
Zawodnicy krakowscy zgrupowani

Niedzielne
wycieczki FTT-K
Q DDZIAL PTT-K w Krakowie u-

rządza w niedzielę 8 bm. wycie­
czki górskie na następujących tra­
sach:

Naprawa — Lubań Mały — Lubań
Wielki — Szczebel — Lubień.

Czorsztyn — Lubań — Marszałek —

Krościenko.
Lubień — Kiczora — Łysina —

Uklejna — Myślenice.
Na Trzy Korony w Pieniny.
Do Szczawnicy — wycieczka połą­

czona jest ze spływem Dunajcem.
Wyjazd na wszystkie te wycieczki

nastąpi samochodami w niedzielę o

godz. 5 z placu Ducha.

Na wycieczkę gónską trasą: Jeleś­
nia — Korbielów — Hala Miziowa —

Lipowska — Hala Boracza — Milów­
ka wyjadą uczestnicy w sobotę 7 bm.
koleją o godz. 16.01. Bilety kolejowe
turystyczne do Jeleśni zakupić należy
indywidualnie.

Niedzielna wycieczka nizinna odbę­
dzie się na trasie: Krzeszowice — Tę-
czynek — Miękinia — Czerna — Krze­
szowice. Wyjazd koleją w niedzielę o

godz. 7 .05.
Zgłoszenia na wycieczki przyjmuje

oraz udziela informacji oddział PTT-K
w Krakowie, pl. Ducha 5 a. (x)

byli ostatnio na obozie kondycyjnym
i są dobrze przygotowani do czekają­
cego ich raidu.

*

Ze względu na Ra-id Tatrzański ma­
jąca się odbyć w Lodzi jednodniowa
Jazda Konkursowa przełożona zo­
stała na 14 i 15 sierpnia br.

(AB)

Turniej tenisowy
w Budapeszcie
już rozpoczęty
\A/ E WTOREK rozpoczął się turniej

tenisowy, w którym udział biorą
reprezentanci Rumunii, CSR, Węgier,
Belgii, Indonezji, Afryki Zachodniej.
Libanu, NRD i Niemiec zachodnich.

W grze noiedvnczej mężczyzn fa­
worytami są młodzi reprezentanci
Węgier Jancco. Vad i Sikorszky.

W grze pojedynczej kobiet grają m.

Rumunka Namian Stetinova i Mel
kova (CSR), Węgierki Vatda i Szabo.

W pierwszych grach Rumunka Na-
mian przegrała z Szabo 6:4, 4:6, 6:8.
Vad pokona! Unverdrcssa (NRD) 6:0.
6:1, 6:1, Sikorszky — Bormanna (Niem
cy zach.) 6:2, 6:4, 6:1, a Jancso —

Strauba (NRD) 6:2, 6:1, 6:2.
We wtorek wieczorem koszykarki

oo’skie spotkały się z Węgierkami,
przegrywając po zaciętej walce 64:69
Polki prowadziły do przerwy 32:30.
Spotkanie było zacięte i w normal­
nym czasie zakończyło się wynikiem
remisowym 62:62. Dopiero w dogryw­
ce Węgierki przejęły inicjatywę i za­
pewniły sobie zwycięstwo.

Karnecik Igrzysk
w Budapeszcie

Indywidualny turniej we florecie
męskim przyniósł sukces Węgrom. Ty
tul mistrzowski zdobył Gyuricza, któ­
ry wygrał w finale wszystkie 7 walk.
Następne miejsca zajęli: 2) Szocs
Węgry — 5 zw., 3) Uray Rumunia
5 zw.

*

W skokach z trampoliny mężczyzn
akademickim mistrzem świata zestal
Udałow.ZSRR. 159,1,3 pkt. przed Gał-
cinem ZSRR 149,83 i Austriakiem Vo-
risen 147,63.

*

Turniej bokserski o Akademickie
Miouzosiwo Świata cieszy się dużym
zainteresowaniem. Bokserzy walczą
każdy z każdym, a odpada Jedynie
zawodnik, który przegra Drzez k.o .

W wadze muszej kandydatami do
tytułu są Stolników ZSRR i Dobrescu
Rumunia. W koguciej faworytem jest
Stiepanow ZSRR. Pokonał on Rumu­
na Scopiu i Austriaka Stessla. W
piórkowej odbyły się dotychczas dwie
walki. Horvath Węgry wygrał z Mar-
geritem Rumunia, a Zasuchin z Sha
mem NRD. W lekkiej po dwa zwycię
stwa maja Juhasz Węgry i Danilow.

W lekkopółśredmej dwa zwycięstwa
odniósł Sakacs Węgry. W póiśredmej
bez porażki jest dotychczas Doeri Wę­
gry. W lekkośredmej Darbaiselli
ZSRR i Papp Weery mają po jednym
zwycięstwie. W średniej Piachy prze­
grał z powodu kontuzji z Rumunem
Negrea. |

W półciężkiej Niculescu znokauto­
wał w II rundzie Chinna—Irlandia, a

Nietzschke NRD wygrał z Senkinem
ZSRR. ‘W ciężkiej Furesz Rumunia
wygrał przez k. o. z Kissem Węgry.

*

W koszykówce kobiet z udziałem 6
drużyn rozegrano 5 spotkań. Bez po­
rażki są ZSRR i Bułgaria — po 2
zwycięstwa.

TT/ KAŻDĄ-rpogodną niedzielę ścią.
''

kują had Jezioro Rożnowskie
setki wycieczkowiczów: .. Przybywają
tutaj tłumnie robotnicy z Ńbwego Są­
cza i Krakowa, szukając Odpoczynku
po pracy. Sionce, woda, górskie po­
wietrze i żywiczne lasy stwarzają
idealne warunki do spędzenia wolne­
go od pracy dnia Można tutaj upra­
wiać sporty wodne, opalać się na pla

utratę srebrnego medihi
Gremlowski spisał się dobrze na 490 m

BUDAPESZT, teł. własny.
V 1ESPODZIANKĘ przeżywaliśmy podczas sztafety kobiecej 4 X 100 na

1 ’ St. zm. Od pierwszej chwili objęła prowadzenie Węgierka Temes,
iy lub szukać grzybów i iagóij.;,w oko . aje za jej pl2ca,mj rozgrywał się porywający pojedynek pomiędzy ply-
licznych lasach. | i wączkami-

Jezioro Rożnowskie zaprasza na nie

dzielny wypoczynek.

Na środku Jeziora w pobliżu wiel

kiej zapory znajduje się tzw.

„Małpia wyspa". Czemu zawdzię
cza ono swoją nazwę — nie wia
domo. W każdym razie wypoczy­
nek na niej — jest bardzo przy­

jemny.
(Fot. Roman Michasiewicz)

Dziś

radiowy koncert
życzeń dla sportowców

krakowskich

JĄZlS, tj. we czwartek 5 bm
w programie lokalnym roz­

głośni krakowskiej Polskiego Ra­
dia usłyszymy o godz. 17.30 kon
cert życzeń, tym razem poświę­
cony przodującym sportowcom
naszego terenu.

W audycji opracowanej przez
red. Zakulskiego zapowiadają:
Barbara Tomaszewicz i Kazi­
mierz Meres.

Oldbeye Start
-LZS Gzyżyny
o Puchar Polski
yy NADCHODZĄCĄ sobotę 7 bm.

rozegrane będzie finałowe spot
kanie na szczeblu powiatowym o Pu­
char Polski między drużyną Startu
old boye z LZS Czyżyny. Mecz od­
będzie się na boisku Ogniwa przy
al. Puszkina. Początek o godz. 17 .

*

P RZEWIDZIANE terminarzem roz­
grywek spotkanie piłkarskie o mi­

strzostwo ligi wojewódzkiej między
drużynami Stal im. Lenina a Unią
Borek rozegrane bedzie w niedzielę
na boisku Unii w Borku. Początek
godz. 16.

Malowniczo połażona przystań w

Kabule . Gródku nad Jeziorem
Rożnowskim

Sezon tenisowy
ulj pełni
\Ą7 CHWILI obecnej mamy już za
'’

sobą znaczną liczbę poważnych
imprez tenisowych, jak mdywidual
ne mistrzostwa Polski, młodzieżowy
turniej w Sopocie i pierwszą w okre­
sie letnim wizytę naszych tenisi­
stów w Związku Radzieckim. Plan

roczny przewiduje zaś organizację w

niedalekiej przyszłości jesiennych wo­
jewódzkich turniejów klasyfikacyj-
nych i ogólnopolskiego w Szczecinie
oraz mistrzostw I ligi i międzywoje-
wódzkich finałów A klasy, przy czym

już z końcem bież, tygodnia Gwardia,
lako mistrz Krakowa zmierzy się ze

Stalą — Stalowa Wola, jako mi­
strzem woj. rzeszowskiego.

*

TA LA Krakowa najpoważniejszą
imprezą całego roku będą w

okresie od 16 do 22 sierpnia mistrzo­
stwa Polski juniorów, wśród których
zobaczymy „kwiat11 naszej młodzie­
ży tenisowej.

WKKF-Kraków wytypował z nasze­
go okręgu nast. juniorów i juniorki:
Hirszla (Ogn), Szyłkiewicza (Gw),
Wardasa (Gw), Kopacza (Kol). Siesa

(Kol — Wieliczka) 1. Siemdaja (Wl),
Fogelmanównę (Kol), Filip (Gw),
Dańdę (Kol), Żebrowską (Ogn), Żoł-
daniównę (Wł). Lupównę (Gw) i Czu-

pryk (Kol).
Oczekujemy, zwłaszcza od naszych

krakowianek, że na własnym terenie
uda im się uzyskać wiele zwycięstw
nad rówieśniczkami z innych woje­
wództw.

*

Ruchliwe Koło „Start 297". które

zwyciężyło w Krośnie i Sanoku tam­
tejsze sekcje tenisowe Włókniarza
5:2 i Górnika 6:1 wygrało również
łatwo z Górnikiem — Kraków 6:1,
zdobywając punkty przez Horaina,
Bożka, Wapiennika. Wojnarowskiego
i Łysiaka oraz w deblu. Dla Górnika

punkt zdobył dobry junior Kachlik.

(h)

Gelner straciła- sekundę na pierw­
szej zmianie do pływaczki radziec­
kiej, dystansu lejo nie potrafiła nad­
robić Grykówna, która przypłynęła

> 2 m za zawodniczką radziecką.
Startuje Klemiń^ka i płynie dosko­

nale, pod koniec zmiany Wywalcza
przewagę, która wynosi 2'm. Na o-

itatniej zmianie płynie Mielnikiel i -o

centymetry dopływa do brzegu base­
nu pierwsza przed sztafetą ZSRR.

Niestety, wkrót­
ce okazało się, że
Milnikiel zrobiła

"5N ygss falstart i sędzio-
./[ wie musieli

kwalifikować
szą sztafetę.

A uzyskały
1 5:18,4 lepszy

[7/ sek. od peprzed-
U l niego rekordu Pol
U I ski. Niestety, wy-
11/ nik ten nie zosta-

jO nie zatwierdzony,
a Przez nieszczęs-
ny falstart stra-

eiliśmy drugie
miejsce za Węgier
kami.

Wyniki: 1) Węgry — 5:07,8, 2) ZSRR
— 5:20,0, 3) CSR r- 5:32,4.

zdys-
na-

Polki
czas

o6

Doskonałą formą błysnął Grem­
lowski w finale 400 m st. dowol­
nym. Od startu do mety prowadził
bezkonkurencyjny Nyeki. Na dru­
giej pozycji płynął cały czas drugi
Węgier Csordas, a za nim Abowian

(ZSRR) i Gremlowski. Polak na 150

m stracił około 3 metry do Abo-

wiana, ale w połowie dystansu do­
szedł go. Na ostatnich 50 m Grem­
lowski rozpoczął imponujący finisz,
minął Abowiana i zbliżył się bardzo

do Csordasa, z którym przegrał za­
ledwie o 0,7 sek., zdobywając brązo­
wy medal.

Tolkaczewski zajął szóste miejsce,
bijąc rekord życiowy. 4:54,5.

Q POTKANIE Polska—Węgry rozpo-
częly nasze siatkarki znakomi­

cie. Wygrały seta 15:3. Potem przy­
szedł okres gorszej gry, lecz osta­
tecznie nasze siatkarki pokonały Wę­
gierki w stosunku 3:1. Po południu
musiały uznać wyższość Czechosłowa-
czek przegrywając 0:3.

Znaczny sukces odniósł brązowy me

dalista w stylu wolnym Majewicz. W
Budapeszcie nie narzeka na brak za­
jęcia. W poniedziałek zakończył swe

starty w jednym turnieju, a we wto­
rek rozpoczął drugi — na który skła­
dają się walki w stylu grecko-rzym­
skim. Jego przeciwnikiem byl świet­
ny Węgier Szoeke. Po bardzo emocjo­
nującej walce w 14 minucie Majewicz
rzucił Węgra na łopatki.

— Jestem dobrze przygotowany —

opowiadał Majewicz — czekają mnie
jednak teraz dwie ciężkie walki z An-
fmogenowem (ZSRR) i Rumunem O-
noju.

[ EKKOATLECI, którzy dziś za-

•Lj debiutują, trenowali . ..codzien­
nie na stad.onie Kloere. Sensację
wzbudza Lewandowski, który wyso­
kość 150 cm przechodzi... bez panto­
fli. Zdziwieni Węgrzy zastanawiają się
ile Polak skoczy,
fle z kolcami...

kiedy włoży panto-

Lekkoatleci wę­
gierscy zdziwieni
są młodym wie­
kiem naszej, dru­
żyny 1. a. Narze­
kają, że młodzież
węgierska ucieka
im do piłki noż­
nej, pływania i
kosza, zaniedbu­
jąc właśnie lekko
atletykę.

„u nuaapesztu przybyła wreszcie
12-o .sobnwf ot-'— studentów włoskich.
Stanowią oni drużynę koszykówki.

Zwolna dzień przesilał się, chmury niepostrzeżenie prze­
chodziły w zmierzch, deszcz przybierał na sile, już nie kaszki

manny wielkości krople, ale prawie jak groch młóciły po
krzakach.

— To by życie było! — ciągnął Turoń, przymykając oczy,
byle przynajmniej nie widzieć tej jesiennej obrzydliwości.
— Wstaniesz z rana, rąbniesz jednego głębszego do śniadania,
na odprawę wezwałeś wojewodów, tu ci poznański, dajmy
na to, melduje: noc spokojna, jedną kurewkę przymknęli za

awan’ury po pijanemu. Tu ci śląski — wszystko w porządku,
tylko znowu pięciu bezrobotnych. To do niego: no i co z ni­
mi? On ręce rozkłada, do waszej dyspozycji, panie marszałku.

Ty go w ucho: wychodki niech czyszczą, macie dwadzieścia

złotych na zasiłek! On ci dziękuje, przeprasza, a ty już
z innym: bimbru za dużo pędzą w kieleckim, co to ma zna­
czyć? A potem baczność, w tył zwrot, biegiem rozejść się!
1 na obiad...

Niebacznie wyrzekł to słowo fatalne, kiszki się same skrę­
ciły na ten dźwięk. Zęby zacisnął, umilkł. Dopiero się odez­
wał Przepiórkowski, bez ironii, bez złości, niemal litościwie:

— E. bracie, toś ty poeta! Marzyciel!
— Sam poela! — Na wszelki wypadek odciął się Turoń, wie­

trząc i w słowach niejasnych i w tonie zwłaszcza jakiś pod­
stęp kulawego. — Pozwalasz sobie za dużo!

— Jak czego me rozumiesz, to byś przynajmniej milczał.
Wcale ci nie chcę dokuczać. A że marzyciel to niedobrze.
Bo znaczy wiary nie masz, że znowu dojdziesz do czegoś.

— Sam wiary me masz! Wiem, że dojdę!
— No i jak dojdziesz? 1 kiedy?
Turoń nie umiał sprecyzować tej swojej pewności. Bąknął

tylko- — Na Białostockie przedostanę się, tam znowu od­
dział...

Zachichotał zjadliwie Przepiórkowski:
— Akurat! Akurat ci pozwolą te nasze generały! Oddział

swój przepieprzyleś, to myślisz, że tam w sztabie nie będzie ta­
kich, co się śmieją w kułak?

— No." Bonawentura...
— Bonawentura cywil. On by może ci pomógł, gdybyś

z oddziałem ocalał. A tak... Będą lam gadać, że, wiadomo, nie

kadrowy, przodownik policji. Lipowy pułkownik, powiedzą, co

dziwnego, że mu oddział rozpieprzono. I różne inne rzeczy ci

przypomną, jak łączników traktowałeś, co robiłeś z forsą, sam

wiesz... Wodarz...
— I ciebie...
— A i mnie. Ja się swojej przeszłości nie wstydzę. Poma­

gałem Niemcom komunę wygniatać i miałem rację. Żeby tyle
wszyscy mieli rozumu, co ja...

— No i co z tym sztabem?
— Ich wyłapią wcześniej czy późni ej. Wtedy...

Turoń wreszcie zrozumiał. Spojrzał na Przepiórkowskiego
z szacunkiem, skręcił papierosa. Nawet wyprostować się spró­
bował, pierś wypiął, ale zaraz w twarz go wyrżnęła garść
kropli z jałowca, dal spokój, znowu się skulił,

— Jestem Polak — ciągnął Przepiórkowski, przeskoczywszy
pstryknięciem palców przez zawrotną perspektywę tego „wte­
dy11. —. Jestem Polak, cały czas byłem narodowcem. Ale ci

muszę powiedzieć — rzadko który naród tak głupi być po­
trafi, jak nasz. .1 żeby go żelazną łapą za mordę me chwycić,
to... Z tymi Niemcami, z Hitlerem, dajmy na to. Majdanek
tam, różne Oświęcimy. Owszem, narżnęli nam kupę ludzi.
*'?, po pierwsze, czego: się pchali na rożen? Po drugie —

..„go rżnęli? Komunę w pierwszym rzędzie. Owszem, różnych
tam doktorów, inżynierów. Inteligencję! Trochę tak, kogo się
trafiło. Owszem, nie można powiedzieć, sporo. Ale za to co

dobrego nam zrobili? Żydów wyrżnęli prawie do czysta. Ty
wiesz, co to jest trzy miliony wyrżnąć, tak jednego po drugim?
Jaki to wysiłek? Ile pra-y? My byśmy w sio lat takiej roboty
me odwalili. Lenie jesteśmy, bałaganiarze! I znowuż kupca
polskiego kto stworzył? My teraz mamy na czym się oprzeć,
lepiej jak przed wojną. I kto to zrob.ł? Angliki? Sowiety?

Nasze AK? Niemcy zrobili. Niemcy nam naród przebudowali,
ze starego rupiecia zrobili tak, jak powinno być, nowoczesny
naród. To, co wyrżnęli, to my w pięć.lat naplodzimy, do tej
roboty chęci nam me brak. Z myśleniem gorzej... A my do
Niemców za to zza rogu...

Turoń splunął zniecierpliwiony? Papieros mu się dopalił, ci­
snął zżółkłą, cuchnącą resztę w krzaki. Głód go chwycił zno­
wu ostry, gwałtowny, jakby ktoś pazurami ścisnął wnętrzno­
ści.

— Trzeba iść, zmierzcha się. Poszukać jakiej samotnej cha­
łupy.

— Czekaj. Po nocy pójdziemy. Teraz nas kto zauważy.
— Jeszcześ się nie wypyskował?

— Jeszcze me. Jeszcze nte wytłumaczyłem ci co najważ­
niejsze... I zresztą, nie wiem po co? Zrozumiałeś coś przy­
najmniej?

— Ojej, wielka mi filozofia! Że Żydów wyrżnęli, to dawno

wszyscy im dziękują, choć i po cichu. Co z tego, jak ich sa­
mych teraz przyciśnięto?

— No i pewnie! Nic nie zrozumiał! Ciągnę go za uszy, a on...

— No, gadaj, gadaj, byle szybko!
— Będzie wojna. Może za rok, może za dwa...
— Za dwa? — Turoniowi twarz ścierpła. — Zalewasz....
— A coś ty myślal? Jutro? Może za trzy, ja wiem? I w tej

wojnie kogo Angliki czy Amerykanie poślą? Sami pójdą? A

jakże! Sami to bomby atomowe, owszem. Ale, żeby te kraje
rozpieprzone zajmować, to poszukają innych frajerów, rozu­
miesz?

— Andersa?
— Andersa? Anders co wart jest, sto tysięcy? Im, byku, mi­

lionów potrzeba. Niemców wezmą!...
Turoń mlasnął językiem. Tamten odczekał pięć 6ekund, ciąg,

nął dalej:
— Wtedy... wtedy, żeś przodownik, nie pułkownik, to się

tuż liczyć nie będzie. Będzie się liczyć — najwięcej komuny
natłukł. A ja...

— Że z gestapo znajomości prowadziłeś.H
(42) (D. c. n.)

najbliższe spotkania
ligowców
krakowskich
P RZED zbliżającymi się rozgryw-

kann piłkarskimi drugiej rundy
o mistrzostwo pierwszej i drugiej li­
gi, poszczególne zespoły wypróbowu-
ją swe siły w towarzyskich spotka­
niach.

W nadchodzącą niedzielę 8 bm. od­
będą się w Krakowie dwa ciekawe
mecze z udziałem ligowych zespołów
krakowskich.

Na stadionie Ogniwa, pierwszoligo­
wa drużyna Ogniwa krakowskiego po
powrocie z obozu letniego w Kroś­
cienku zaprezentuje swą formę pu­
bliczności krakowskiej w spotkaniu
z Ogniwem Tarnów. Mecz ten odbę­
dzie się o godz. 17 .

Drugoligowy Włókniarz krakowski
również po powrocie z obozu kondy­
cyjnego w Muszynie rozegra spotka­
nie towarzyskie z silną drużyną woj­
skowych Krakowa. Spotkanie to od­
będzie się na stadionie Włókniarza
przy ul. Barskiej o godz. 17 .

ZDOBYWAMY


